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'' • 
się dobrze · Kosmonauci • 

CZU]q 
Kosmoinauoi Leonow i Bie 

[ajew, którzy w piątek p<>­
wrócili na Ziemię po niaj­
trud:1Ji•ejszym e]µyperymencie 
przeprowadzonym dotych­
czas w przestrzeni po1zaziem· 
skiej, odpoczyw"li prz.ez so­
botę ·-i....~~i•t:'V\· ~~~ f~}..;t! .,„;~ w 
okrqgu permskim, .<tlając 

obok siebie przyjaciół i le­
karzy. Obaj kosrrnonauci 
czują się doskonale. 

Tymczasiem TASS i prasa 
radziecka przyniosły w so­
botę niektóre szcz~góły emo­
cjonujące~o lądowania „Wo­
schoda-2". 

Statek, kt&ry jak już per 
dawam.o zakończył lot w re­
jo1nie miasta Pocm u stóp 
gór uralskich, opadł powo­
li i miękko; przy tym jako 

mującymi. Tym razem s!łl­
cje naz.iemne poleciły Biela­
jewowi, aby skorzystał z 
systemu s·łlerqwahia ręC!7Jne­
go. 

Biela:jew nia;jpierw obrócił 
sta.tek tak, eby dysza silni­
ka hamującego · celowała do 
przodu w kiierunku lotu 
statku. Manewr ten wyma­
gał · ogromnej precyz.j:i. Per 

(A) Dałsz.y oi.ą,g na str. 2 

pierwszy statek kosm1cz.nyi--------------
wylądow<:ł na śn.i.egu. 

Pod koniec 17 oKrążEnia, 52 
gdy .,Woschod-2" pędził nad 
Afryką, dowódca wyprawy 

metry -
płk. Bielajew w·łączył silnik 
hamują~y. „Woschod-2", któ 
ry znajdował się wówczas 
mniej więrej ponad Równi­ pod wodq 
kiem, wszedł na tor prowa­

( 

PIERll'SZI" DZIEN H'IOSNY ••• 

••• n1a najwięcej urohu 
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Praca nad ekranizacją „Potopu" rozpoczęta 
Każdy film :Ale'lts'an'dra 

Ford.a jest wydarz:eniem ar­
tystycznym. W czasie nie­
dawnego spotkania z wa·r­
szawskimi widz.a.m1 twórca 
podał nieco szczegółów o 
przygotow·aruiach :io prz€11l.ie­
sienia na ekran kolejnej po.­
wieści Sienkiewicz.a - „Po­
topu". 

- Czasy ,,Pato;m" były 
okresem, w którym szcze­
góLnie jaskra.wo ujawniło 
się wszystko bo, eo było w 
Polsce n.egatywne, antyµa­
briotyczne, kierujące się bru-

taLD.iie poj"ętym, egoistycz-
1nym i!llteresem własnym -
mówił A. Ford. Jedno­
cześnie był to okres, w któ­
rym lud żyjący na tej ziemi 
dał dowód, jak bardzo uwa~ 
ża ją za sw1oją i jak potrafi 
o n.ią walczyć. 

- Jesteśmy doplero na po­
czątku prac nad tym fil· 
rnetn. Nie jest jeszcze goto­
wy scenariusz, nad którym 
pracuję z Wojciechem Zu­
krowskim. Prace przygoto­
waiwczie ruie są łJ<:twe. Wpraw 
dzie epoka qpisama przez 

Sienkiewicz.a., pozostaJWiła 
wiJele materiałów źródło­
wych. =równo polSk:ich, jak 
i szw·edzkich, l!lliemniej jed­
nak· Wiiele trudności piętrzy 
się przy odtwairzeniu choć­
by obyczajów epoki. OSJtatt• 
nie bad:ainia przyn.iiosły np. 
sporo nowych daa:lych ~ 
Czairniecldm. 

Jak po!informowat m. 
Ford, data rozpoczęcia zdjęe 
jest jeszore dość odleg!la~ 
Przed sfilmowaniem „Po.»­
pu" zrealizuje film o• tema-
tyce współt2eSnej. R. z. 

dzacy łag.odnie ku Ziemi. 
W poprzednich wypra-

wach radzieckich aparaturą 
statków st0erowały automaty, 
które także w ś'.!iśle określo 
nej chwili włącuły · silnik 
ha1mujący. W sbatkach „WQ­
stok" i ,.Woschod" znajdu­
ją się również ste:ry ręezne, 
które pozwalają kosmonau-1 
cie przeją.ł bezpośrednią kOl!l 
trolę nad urządzeniami ha-

Budo{IJID z po{JJieści f antast9czn9ch 
Kosmonauta - pik Aleksiej 
Leonow z żoną, Swietłaną 
i 4·letnią córeczką Wiktorią. 

CAF - Photofax 

Co to jest 1.aiboirat<n"i.uml 
zwq.-M w przenośni ;/Pl11-
waj.qcą wyspą"? 

Na pić!l7'WS'Z'IJ '1'.JJWt fJ1M ;en· 

·~·-------'--------------------------------' 
I 

uż 7Ja dwia dni - 2.1 marca obchodrz.ić bia.lka w orga1niizmie ora.z ~ się ZilUlcri: 

będziemy V Swiatowy 1>7lień Meteoro- ny wzrost umięśniell'.llia. Pobyt nad !ll<ln.em 
Iogii. PraktyC'.lille znaczeme metoorolo- Jest ba.rd'llo korzysbny dla. zawodników, po-

gii jest oboonie baird7JO szero<kiie. Nie ma nadfo jest srrozególnie wskallJany dla mło-
d'lliedziny życia. giospc.daircrrego. w której dzieży ?llL<l'ZYnaJąeej swoją łrai-.ierę sporio-
7lnajomość i osiągnięcia. iej nauki nie by- wą w cms.ie nasf.lenia procesów l'WJW'Oju 
tyby wykorzystywane. Przemysł, roiruiclwo, biologicznego. 
handel, tran.splJII"t lądowy i m(lll'Ski, służba K lima.t górski oochuje dufa rozplętiośó 
7J1łr-owia, lotnictwo, spOO'ł i turystyk.a, niemal samyclt odmian. Przy lokaJ:izacjii obo· 
na każdym kroku koo:zysta.ją z usJug me- zów należy ZJWrócić uwagę na wyelimi-
tee>rologii. Przy eoraiz wlięksrzym rozwoju nowanie cech niekorzystnyclt. N a.I~y więo 
przemysłu i postępującej z.a.bud.owie miast w pierwszym nędzie unikać lokaJizacji ns 
W'llrasta zadymienie i 7l31DieCJZYS!Z.Crl.ende atmo- dnie dolin, kotlin - o zmni~ym nasło-
sfery - stajemy więc przed waQ)nym pro- nec21llieniu, o 'llWiękS'ronyeh waha.mach tern.. 
blemem, .jakim jest regeneraej.a ustroju lu- peratucy w ciągu doby. W teren'<lCb tych 
d'lli pracy. Dla. utrzymania. zxlrow.ia i ogól- Z3Qlll.am;a się znae.ma. koruienflracja. zainiie-
nej sprawności fizycznej, ba4'dzo ważne jest ozylS'llCILeń (pyłu, dymu, gia.zów). poohta.ma-
uprawia.nie sportu. • ją.cyclt promienie ~lo.tkowe, które spel-
Podsta.wową formą przyg.«>łowanła spoir- nia.ją funkcje bakteriobójC2le. 

towców do 7Jaiwodów jest ocgaiIDzacJa. oborzów Natomiast na. kOl"JlYstne wa.nmki Pl"ZY io-

Przed Światowym Dniem Meteorologii 

S'Z'koleniawyebj ~eh; ~ 
my wypoczynkowych. Przy projekit.owam.iu 
obo00w powdnno brać się pod uwagę wszyst­
kie czynniki wPływa.Jl\00 na mJoW!feka.. 
a przez to i na jego wym:yny sportowe. 
Korzystne wairlllllkii k:lima.tycrnne, wałotrY 
krajobra:rowe sprzyja.ją rorz;wojowi 1 regene­
racji organizmu, jak i psychimmemu odprę­
reniu. 

C
echą klimaitu Polski Jest zmienność sita.­
nów pogodowych, która. jest wynikiem 
Przenikania. na prr..entiam ró:l.nych mas 

płrn'ietrznyeh, o odmiennych właściwościiaeb 
termiez.nyeh, wilgotności itp, Na terenie 
Polski obserwuje się d-0ś<! duże zróźnioowa­
nie klimatyC7llle, od klimatu mOll'SkJiegio, po­
przez klimat nizin, wyżyn do klimatu gór­
skiego, z czym należy wią,Ziae omaiwia.ne 
trudności lokaJi'llaOyjne obolz;ów. 

W ogólnym ujęciu klimat wy.br7ierża. mor­
skiego charakteryzuje się jedinosł41J111-0ści;\ 
temperatury, wyższą, le!Y.& stiałą wilgotnością 
pow:ietna, większą Pn:dk'llścią wiatru, więk­
S"Zą e-zystcością pow:ietrm. oraz występowa­

niem w pe>wietrxu a.erosoht morskiego. Wa~­
nym też czynnikiem hartującym są kąpiele 
morskie. Natomiast cizyste, wilgotne i chłod­
ne, a zawleraJące naturaJny aerosol morski 
powieh."7le, wpływa korzystnie na drogi od­
dechowe. W crrasie pe>bytu nad morz,em na­
stępuje pogłębienie oddechu, wzrasta. pojem 
ność ż~~iowa płuc, W7llll0Żenie przemiany 

materii, srzybszle powsta.walllie i osadzanie 

o 
hiilllaCjł Qałra.fi&my n-a. ~ie naobylo-­

nyeh zboczach. W «lla&ie pobytu w tym 
klimacie, zauwa.za. się przyśpiesrzoną pra~ 
serca. wzrost wytwair7A1<Dlia czerwonych aia· 
lek I hemoglobiny we krwi. Jak z tych 
uwag wynikia., klimat górski poprr.ez bodź­
cowe odd7JiaJywallllłe wielu elementów mo­
bil.i7JUje układ oddechowy, krążenie - mor­
ski natomiast wpływa. na usprawnienie ter­
moregulacji ciał.a OIWJ: na ogólne hartowa-
nie zawodnika. . 

Klimat nizinny, o m1Ml'ZJl1ych --ob~ 
leśnych róWll!i~ korzystnie działa na 

. orgarnizm ludzki. Lasy spcl.niaJą rolę 
filw. usuwającego 7Japylenia i za.nieczysz­
czeni.a powletraa., ponadto n~yeaJą -po­
w~etne lotnymi substanoj.ami airomatyC'lJll.y­
IDJ (fJ.toncydy), które wpływa.ją uspolmJ;a.jl}­
eo l Ol"ZJeŹWia.ją.co na. usta-ój odowieka. 

Wyboru od1PO'Wiedn·i·ege> regionu klima.tYllZ­
nego należy dok<J11Jać w 7Jll.l~ności od tego, 
jakim celom słuzyć ma. projekt.oiwwny obóz. 
N a przykład oboo:y organ.izowane dla. spor­
toi.\oców WYC'21Ynoweów powinny być dłuż­
sze i 'ZIOl'gani7l!nvaine w ta.ldclt WU"lUllkaeh, 
w ja11ciob przew.idnfa1111e Bil rozgrywki. 

Podczas treningów powinno położyć się 
jak największy nacisk na rea.keje 'llaWoidni­

ka. w określonych Warunkach pogOO.owo­
klima.ty()'Ztlyeh, pamiętając o odm.ietlllll.ym 
reagowaniu różnych os6b na. te same bodźce 
klima.tywm.e. 

JADWIGA WOLSKA 

(Od własnego koresoondento) 

OSTATNIO WIADOMOSC O PO.ŻARZE NA r.SŻTUCZ· 
NEJ WYSPIE" PŁYWAJĄCEJ, MIĘDzy KONTYNEN:. 
TEM· A KORS:YKĄ OBIEGŁA CAŁY SWIAT. EKIPA1 
SKŁADAJĄCA SIĘ Z SZESCIU OSOB ZMUSZONA. BY­
LA OPUSCIC JEDYNE SCHRONIENIE NA MORZU 
SRODZIEMNYM, ABY NAGLE ZAMIENIC JE NA 
PNEUMATYCZNĄ ŁOD:Z· RATUNKOWĄ TYPU „BOM· 
BARD". W POSPIEJSZNf:J UCIECZCE PRZED OGNIEM 
NIE ZDĄŻONO NAWET DROGĄ RADIOWĄ ZAWO­
LAC: SOS! ROZBTTKOWIE PRZEZ 36 GODZIN ZDANI 
BYLI l'{A PASTWĘ WSU. ICH ODYSEJA ZAKON· 
C2Yt.A SIĘ SZCZĘSLIWIE .•• 

łred:n:iO!f. w fych ~ 
ni>aich ZDSftały zaiiirostail.ounm.e 
cztery lillibcratorba. Aby ~ 
11ić .s.tal.e polożenie w piono­
wej pozvc;i tym 'l'UT&m; do­
daif!kolwo oOclążono je ci.ęz.r..„ 
romi dcchOOzq.cy:mi do 100 
ton,- usyrttumvanymi po ich ze-
1t:,1,ę-trzinej stroovie. W t.e>n. .~ipo­
sób 1.za.wiet$Z<ma" w wrod.."'ie 
cię,ż,ka kim1'struilooja uod;porni:O­
-na · zos<tala 1ld aitaJlc MJsil,­
•iefszych Jail. 

W•inda QJUJtoimQ,tycZlf!C; o roz" 
~tości 35 metrów, 1,ącZ71 gó'r-
114 ~ść · 1Uldlpawi..errzohniortvq 
z podmoTS'kWm.4 laibcratori.mni. 

to dzi.wn,a,, jedyrn;a w świecie 52 meit'rót». Re<szta 2'Mljduje Niżej; olb-rzynvie f"ez.erw•uary, 
tego rodzaju korn;S1t:Nikcja; .się nad po.ziomem moirza. i po zaVl!Jstalcwa.ne po zewn.ętrz-
przyipominająca wygf4dem siada 1.0 swym górnym za»ooń- 11ej S<tr0!1lń.e dM.t.giego cyUmara; 
wieiżę ci:śnień, bqdź wieżę czenitu szerokq terais.ę (60 me- 2'a11.oieirajq 10 flO!n wod;y s<l.od-
obseirwaeyjn,.ą czy tiv. Piaitoo- trów lowa4rato.WtlJCh), na latć- kiej or(W :uupasy sprę.żone>go 
laJboni.torium zo.srta:lxl za;IOO!twi- rej może ~ć h.eil:lilooP- pawieitrzla w butlach, jak 'l'Ó~ 
CZ0<7la w stycz.wiu 1964 r., w ter. W tej w części, znaj.du„ '1id B fJon 'Pl1fTlll'lelllO pailjiu;a:. 
połowie dTogi między lwn,ty- jqceij siię co =jmniej 10 me- ·Te -wieDkie zaipa.sy wy$AJ>rcza-
nenterm (Nkea), a Ko-royikq; trów Md poziiom.eim morza, ją na ok:rN oo 1l4jtmm.iej 
gdz.ie morze dochodzi. do zostaity zail7vs<ta;lowane pokoje trzech miesi,ęey; l.ea dorvM-
2.600 met;rów glę-bolwści. Jej dlla czteirech osób; vracownia czam.ie protvi,am;IJu d;la ek!P11 
za.sadniczym zia<dM!A,em sq sita- do różnych rejeis-f;lrmQań, pry.sz odbywaw .f.ię vrzeci,ętnie. co 
le o•bserwacje w ZoQ;/cres'ie „ż.y nioe ~ f.VOdq cieiplq i zii.mną; ~wa tygodnie. 
cba m0<r.ro" ora'Z różno'l"odnyoh kuch.n.UJ,; f!odówloo oraz jada·i- T en ~ v,rlate'k 
zjaJWi,s;le, jaik np. sys<temaJtycz- nda.. po&mors:k;i" w pozycji 
ne rejesrtrooje meteo.roLogicz- Budowlo, oSikbdaljqca się • pt,cmoiwe.j ma 20 ma.łych 
ne, pomiary failowam.ia iif!d. !Zasadzie ~ .aUJ,lowych rur; olcietneik w loofi.lłu.bie za.niurzo-

Ta plyrwająca ll!taicda morrs•ka, osiq.gala WC/igt: 225 Wn.. Pn2"e.o inym w ~. W te.n SIP0-
1ot6Tej !mdorwa wyrma.ga/4 ci~y wymixJ.r f'l.l,1' w lred- .sób oceanog-raf<YUńe maj4 mo.:! 
wszechswonne<j zino,jomoki filie 'r!Jicy 'ID!J'nosi. o1ooł.o 2 m; UN:z, liwość wyJoonvw•am;ui &wgich 
lru dziedzin tech111ilki, nie mo- 10 frrodJcu S'W'elj d!łu{}ości. "1Jl7'!1 i cj,qiglych obseJ"Waejł tycm 
qMibv być u-rzeczytWiJstniona ~jq ~jailne ząru.bie-
bez canTwwH:eij pomocy ma- '111ia dochodzolłOO do 3 metrró:w (DaBszy ~ą,g na str, 5) 
terialnej Glównej De.lega:<;,~,-""------------------;._:..:;... ____ ...;__ 
do Poszw1ci:wań N~ch i 
Techni-c.znvch •) przy -rządzie 
francu,S'kiJm. B1ulcrwl.a teigo ro­
dzaiju; przedsitawiaina dotych­
CZ<M 'ID powieściax:h famta.s.tycz 
nych, zoS'ta!ła Z'Te<IJi'Vzowam.a po 
f"az pie'T"W.sz:y w świ.ecie przez 
FTa.111Ci~. 

,,Morbus Hyland'' 

C alośi! konstrwktjt!. osi!qga 
67 metrów d~gości i ma 
ks-ztdt długiago eylim-

d-ra pionowo z.ait.c<pionego oo 

w zwierciadle 

„PANORAMY" 

W Szwecji zidentyfikowano 
nową chorobę: Morbus Hy!a.nd. 
Opisano już przebieg trzech 
przypadków - wszystkie w 
szpitalu Sahlgrenska. w G-Oete· 
borgu. Doniósł o tym na la· 
mach „Gazety Lekarskiej" dz 
Peter Heimann. 
Przyczyną tej ch<>ro by jest. •• 

reakcja na audycję telewizji 
szwedzkiej pn. „Kącik Hylan­
da". Choroba zaatakowala lu­
dzi starszych, którzy oglądali 
tę niesłychanie popularną au• 
dycję rozrywkową. Zaabsorbo• 
wani programem, zapominają o 
zażywaniu przepisanych leków, 

Amerykańskie 

drogowskazy 
DLA, 

~--~"--'-'·"'·MURZYN 
Rys. Ibis·J'ankowski 

i nawet o... potrzebach fiżjo.lo­
gicznych. Jednocześnie homery­
cki śmiech nazbyt forsuje -osła 
biony wiekiem organizm. Re­
zultaty~ Pacjenci w ciężkim 
stanie przewożeni są do kliJli. 
k.i. 

Kim jest aut.or i reżyser tej 
audycji? 

Lennart Hyland był swego 
czasu dziennikarzem w jedne-;! 
z gazet _,Prowincjonalnych. Za• 
stąpił raz w radio chorego ko• 
legę - -sprawozdawcę sporto• 
Wego, Początkowo prowadził w 
radio audycję rozrywkową pod 
nazwą „Karuzela" - rodzaj 
naszeJ „zgaduj-Zgaduli". Na­
stępnie zaczął opracowywać i 
prowadzić w TV sobotn.ie pro­
gramy zwane „Kącikiem Hy­
landa". Jest łO co§ w rodza• 
ju magazynu rozrywkowego -
nota bene omakt>-micie robione­
go - z udziałem zarówno za• 
wodowych artystów, ja.k tei: 
tzw. zwykłych ludzi. Powodze· 
nie a.udycj.i jest ogromne; w 
czasie jej nadawania dosłow­
nie zamiera normalne życie w 
Szwecji (na ponad 1 mlft mie• 
szkańców - 2 mln telewizo· 
rów), wszyscy siedzą przed 
szklanym ekranem. Nawet 
szpitale notują wówczas mniej­

. szy na.{lły-w chorych. 
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Posiedzenie 
Sejmu PRL 

Prezydl!um Sejmu ustaliło, 
że 32 posiedwnie Sejmu Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej odbędzie się w dniu 29 
marca br.; początek obrad 
o godz. 17. 
Przew~duje się. iż posła.. 

dzende pobrwia dwa lub t11zy 
dni·. 

A. Gromyko 
powr6cił 

do Moskwy 
Minister 6!PTaw zag:r. ZSRR, 

A. Gromyiko powrócU 20 bm. 
do Moskwy z Londynu, gdzie 
przebyWał z oficjalną w!.zytą 
od 16 m&l!'ca. 

Papandreu odrzuca 
propozvcię 
IJrquplu 

Ageneja Reutera dano&' 'Z 

Aten, że premier Grecji Pa­
pandTeU odrzucił w sobotę 
propozycję turecką nawiąza­
nia bezpośrednich rozmów 
między rządami Turcji i 
Goocj~ w spraw.ie rozwiiąza­
nia problemu cypryjskieg.o. 
Propozycja ta 21!11Wa•rta była 
w wywiadzie jaki kilka dnii 
itemu premier Turcji Urgup­
lu udzielił d7Jiennilkiowi aiteń 
skiemu. -Decyzja Johnsona 

Prezydent .Johnsooi. zadecydo­
wał, że m~11rsz demonstrantów 
murzyńskich z Selmy do Mont 
gomery · odbę'dzle się pod · o­
chroną stanowych oddziałów 
Gwairdli Narodowej Alabamy, 
które podlegać będą Jednak 
kóntri;><ll władz federalnych. 
• .Jedalocześnie sekretarz obrony 
M<!Namara otrzymał upoważmle 

nie do skcxn:ystalliia z pomocy 
wojska w· ra.zle potrzeby wzmo 
cnie:nła och-rony terytorial!nej. 

;,C~JE~,,E·.: gęściła 
hóndlowców z NRF 

Na ~en.te · Cetlltr.aili ł!llts 
portowo-Importowej Przemyshu 
Włókierm.iezego „CETEBE" ba­
wiła· w Polsce g.rupa działaczy 
gospottarczych; kół przemysło­
·wYCh i handlowych z N.RF. 

Celem ·Wizyty było za1porzna­
:onle się ·z prod u:kcją nasze-go 
prząmysłu włókierun.iczego i 
mozliwościaml rpzszerzerua sto 
sun.k6w 11.aru:Ilowy.ch. 

Wietnam płd. 

Fr. Waniołka gościem młodzieży 

Złoi przodowników 
UJ Sieradzu -i 
Na Woj. Zl<>cle Przodowniik6w Sztafety „Młodrleż 

• I 

S-latce" w Sieradzu, młodzież w.oj, łódzkiego podsu­
mowała wc1,oraj wyniki sztafety w roku 1964. Na uro­
czystość tę przybyli m. in. członek Biura Polltycz.nego 
KC PZPR. wirepremier Fr. Waindołka, przew. ZG ZMS 
- St. Hasiak, minister prz.em. lekkiego, E. Stu.wiński , 
członloowde egzekutywy KW PZPR z I sekretall"Zem 

St. J ędryszozakiem. 

rezolucję protestującą przeciw 
a.greaJi USA w Wietnamie, 

M. Kr. 

Efekty ekonomiczne oraz 
dorobek wychowawczy roz.po 
czqte-j w woj. łódzkim z po-
czątkiem bieżącej 5-latki---------------

sztafety współzaJwodnlotwa. A Rapacki 
prwdsbawił w referacie prze- • 

w.odniczący Za1rz. Woj. ZMS odw·1edz"1 Szwec·1~ 
B. Rogut. Dorobek tein uwi- "'f 
docz.nił się szczególru.e w 
ubiegłym roku, gdy zobo­
wiązania sztdety Wzbogacił 
powszechny CZY\n młodzdeży 
na ciieść 20-lecia PRL oracz 
IV Zjazdu PZPR. W okres.ie 
tym zadania sztafety reali­
zował.o ponad 46 tys. mł<>-

Na z.apll'oszenie milin. spraw 
-zagr. Szwecji, Torstena Nils 
sona. min. spraw zagr. PRL 
Adam ~packi uda się w 
dniu 11 ma.ja br. z wd:z;ytą 
oficjalną do Szwecji. I 

WL Gomułka 
przyjqł 
R. Castro 

20 bm. I sekretarz 'KC 
PZPR Wł. Gomułka pr'2:yjął 

· R, C~tro Ruz - II sekreta­
rza Ogólnokra,j1owego Kie­
row.n~ctwa Zjednoc:r.onej Par 
tii Rew<>lucji Socjalistycz­
nej, wicepremiera · i ministra 
sił zb!'lajnych rewolucyjnego 
rządu Kuby. W rozmowie 
ucz.estniczyli m.. in. cizłon­
k awie Biurria Poli'tyeznego 
KC: J. Cyr~iewdcz., z. 
Kliszk<l, M. Spychalski, E. 
Szyir. 

* :(o * W sobotę przewodniczący Ra 
dy Państwa E. Ochab udekoro 
wał II sekretarza Kubańskiej 
Zjednoczonej I'a'rtii Rewolucji 
Socjalistycznej, wicepremiera i 
ministra rewolucyjnych sil 
zbrojnych Republiki Kuby -
R. Castro najwyższym polskim 
.odznaczeniem bojawym: Orde­
rem Krzyża Grunwaldu I kia· 
sy, 

dzieży z ZMS oriaz. niezorga.nd- . ..,...,_...,""'"'_" ___ , ______ ~--""'-' · 
zowa.nej, a Liczba uczest- ~ • ; · '1t 

ników współzaiwodnJctwa ~· z YCZEN /A ' 11~ł pracy wzriooła o da.lsze 10 , 
tys. osób. 4 1 ~ 
Wartość z<>bowiązań miodzie- 4 k • • D • M t I 

~eal~~!~:~~t~e:J:r0~~i~~d~::j~ : Z O 8ZJI >> 018 e 8 OWC8« 1 
nalizatorskich osiągnęła sumę 4 -··""- 4 
ponad so mln zł. Prace społecz Egz.elcUitywy Kom·Ut:etów Lód:r.Tciego ;: Wo}t:'WU<Ukieigo 4 
nie użyteczne dla środowiska 4 Pol.slotej Zjed1WC'zoneij Part% Robotrnczej w Lodzi z olva· 4 

war·tości ponad 10 mln zł re- I z]'i Waszeigo święta przesylajq Waim i W<Jiszyim. 'l'Oid.riłlom 4 

ali:rowało około 50 tys. dziew• ~ 1 j(J)k 'llaj.serdeczniej'5ze pozd:rowtein.ia. 41 
cząt i chłopców. Pomyślnie zre 11 Cm"az bardziej rośnie w 11.{lJSZym 1oradu Mmg4 ro.21lic.t-
aliz<>wano także poz-0stałe kie- 11 nych galęzii przeim"s.tu mef.<1'1.owego, 'l'anga zawodu me-· 4 

runki programu S'lltafety. '" 4 
Do uczestników zlotu przemó ta>l.owca - od. lwns•tru.kroora, teichiwloga, proje1ota,nto. - po 

wił wicepremier Fr. Waniolka. • tok.arcZai moinwa-; spllM'<lCza, śh.1•SMZa ł inm.e g1'W1'Y Z\OllOO- ' 
.Vskazał Oll na znaczenie szta• ł OOWe. I 

rety, jako formy świadomego ,• Od Wa·szego wkŁaidu pracy; oo WG1szyoh wynńiMw za;- ' 
włączenia się młodzieży do 7.erży nie tyiUw wzrost prod!U.loo}i na rynek krajowy t za- ' 
ogólnonarodowego wysiłku, któ ·

1 
,,.,.aniczny, a>'le także s-taly roz. wó; .,..,..81to.pu tech11Jiczner1o w 1 

rego celem Jest dorównanie ,ł „. , "" ~ " 
wysoko rozwinłęty:rn państwom ł gos;podafrce narodowej, a co za. :t,ym <idzie - ule-J>szeinie, 

I śwata. ł 1.ldoS'k.oMl..em.ie dotychc.wsow:ych meiroa pracy, oipainowa-
Młodzież pozdrowU także I se nie nowoczesnych technolog.ii, pozw(l)lających prodtwloować ,• 

kretarz KW PZPR, St. Jędrysz • Wlfl"oby o najwyższym .standairdzie §wia'IKi<wym. 
czak, przedstawiając perspekty .ł Wier,i:ymiy, że w La,t{!Ch przy.szlej 5-Ullttki reabia!l.tjąc!" wy-
wy wynikające z proje'ktu przy ł t · b L· · "-'ć '"·-' -"- · 
szlego planu s-letniego. Dotych ~ yczme pa:rtiii wie< ęa.zi1eic1e szczę .... ; totłS'wNVW wv uzyw 1 
czasowe wyniki sztafety „M·S" • slvan.ia jeiszcze leqnzych wyn~ków. . 
pozytywnie ocenił także se.kre- • Przyjmijcie w dnirU W a..s-zego świ.ęta serrdeczne<; ja.k naij· 
tarz ZG ZMS Wł. Laskows·ki. ł le1PSZ·e życzenia. 
Zwycięzcą IV roku sztafety . ł 

została organizacja rouńsl<o• ł Zla Egzekiutywę 7la. Epekiu:tywę 
wolska ZMS. Zło& przyjął pro ~ KW PZPR Komitetu Lódz,k,iegiq PZPR 
gram sztafety na :rok bidący. • w l..odrz.i w l..ochli 
Główne jego ·kierunki, to dał· • I 

szy rozwój współzawodnictwa ł S'l'EFAN JĘDRYSWZAK JOZ·Jl:F SPYCHALSKI 
pracy i podnoszenie kwalifi- '~ · I sekretan I sek!retan: 
kacji„ Młodzież ogłosiła nie· · „ · • , .„. " · .., . ~ ., . ..._;. .. . ,·-· ;"· J " i.i1 •· .... , ••..• • ' 
<lzlelę 25 maja br. ,,niedzielą .,. _____ , _____ ..,,...,'-iL'.<iio:."""'-'~--.,.....,-"-

młodzieżowego czynu wybor• 
czego". Po1ljęto zobowiązanie, 
iż każdy ZMS•owiec przepra­
cuje w br. 25 godzin PT'ZY pra 
cach społecznych. 

z okazji zlotu odbył się wc1.o 
ra.j w Sieradzu wiec ludności 
miasta. Pnemówienia wygłosili 
minister przem, lekkJego, E. 
Stawiński oraz przew. ZG ZMS 
St. Hasiak. W czasie wiecu 
przedstawiono p-0stanowienle 
organizacji młodzież<:>wych o 
wspólnej, przedtermlnowej re• 
alizacji zadań gospodarczych w 
br. oraz aktywnym włączeniu 
się do kampanii wyborczej. 
Uczestnicy manifestacji podjęli 

SzCZigQIY ·· lotu 
,, Woschod·a - 2'' 

(A) Dolkoń021e!llJ!e Zie S'tlr. 1 
1:em, z dokT:adlnością do se­
kundy, kosman.:uta urucho­
mił silnik hamujący. 
Zniżając lot „woschod·Z" 

WłZedł w gęste warstwy atllło 

ba;rdzo dobrze:.. Jestem w nie 
biel" Takie były pierwsze eło 
wa kosmonauty Leonow• WY• 
powiedziane po otwarciu wła­
zu. śluzy powietrznej, tuż pned 
opuszczeniem „woschoda-2"• 

Koncen lracja oddziałów 
afery, gdzie tarcie !\Prawiło, ltt--------------­
powł<>ka ochronna rozżarzyła 
się do czerwoności, a s.ta tek o- „ 

toczył kłąb płomieni. Anten)' 
spłonęły, wskutek czego pr;i:ez . 
pewien czu „Woschod·2" nie 

z ·przeciwpowodziowego 
_partyzanckich 

W odległooci 80 · !kim na 
·1POludnle od . wielkiej amery 
' kańskiej bazy lotnk:r.aj w 
•Da Na.ng -0dbyw;a. się kon­
centracja odd.2liałów party­

· ~cklich,- które - jak się 
przypuszcza - prz.ygotowują 
się do nowej operacji. Z in­
formae}i tych wynika. iż 

~PDllDI 

zgrupowanych ~m zostało 5 
batalionów partyzanckich 
'WSpie.ranych przez dwie jed­
nostki artyleryjskie. W mi•e­
ście Da Nang oraz w bazie 
amerykańskiej ogroszono 
sba~ pogotiowM. 

Oświadczenie 
Pentagonu 

PerubrugQl!l. potwierdził iło-
niesienia ameryk.ańskich a­
gencji prasowych, że lotnic-
two USA podczas ~wóch 
ostatnich wielkich nalotów 

wysyłał sygnałów. 

Potem, już po otwarciu spa· 
dochronów hamujących, gdy 
state·k zaczął powoli opadać, ko 
smonauci znowu nawiązali łącz 
ność · ze stacjami śledzącymi. 
Donieśli wtedy, że są zdrowi i 
czują się do brze. 
Przewodniczący Komisji Pań· 

stwowej, która czuwała nad 
pn:ebiei:-iem lotu oświadc;r:yl 
m. in. d:oiennikarzom: 

frontu · · 
w solbotę 111astą1Plła dalsza po 

prawa sytua·cji na przeciW\PO­
wpdziowym fronde. 

W najbardziej newralgLcznym 
rejon.ie, Jaki.In od kilku dni 
był sa.n: koło Przemyśla, zag•ro 
żen.ie spowodowane zato.rowym 
&piętrzeniem wód już m1n.ęło. 

Na całej długości Wisły lo­
dy SJJlywają już swobodnie 
przy sta.nde wód zbliżonym do 
a-larmowych lub nieznacznie je 
przekraczającym i nie powodu 
ją większych zaig,rożeń. 

OdTą, która już od kLlk.a: dni 
jest prawie całkowicie wOilna 
od lodów, spływają wielltie ma 
sy wód. Również tu nie ma po j 
ważnlejszeg<:> ?:S·g.rożenla. 

Kondolencje z Polski 

Rumunia w żllob"i.e 
Stolica. Rumunii pogrążyła się 

w głębokiej żałobie po śrnier•. 
ci Gheorghe Gheorghiu-Deja, 
wiernego syna narodu, niezłom 
nego bojownika o jego wyzwo 
lenie społeczne i o socjalizm. 
Niebiesko-żółto-czerwone fła• 

gł przewiązane krepą i opu~ 
czone do połowy masztu wid• 
nieją na frontonach wszystkich 
domów, fabryk, instytucji, na 
kałdym tramwaju, autobusie i 
trolejbusie. Wszędzie portrety 
Deja w kirze. 
Ws11:ędzie powaga i głęb<>ka 

zaduma wyrażające , żal z powo 
du przedwczesnego odejścia w 
trudnym okresie historycznym 
dla narodu rumuńskiego i ru-

. chu robotniczego - człowieka 
od lat kierującego z oddaniem 
i poświęceniem najważniejszy­
mi odcinkami życia. Lud-0.wej 
Rumunii. · 

* * * i sekretan: KC PZPR, Wł. 
Gomułka, przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL, E. Ochab i 
prezes Rady Mi,nistrów PRL, 
J. Cyrankiewiez _przesiali z po 
wodu zgonu I sekretarza KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej 
i p-rzewodniczącego Rady Pań­
stwa RRL, Gheorghe Gheorg· 
hiu-Deja depeszę kondolencyj­
ną do KC RPR, Rady Państwa 
RRL i Rady Ministrów RRL, 
w której m. in. czytamy: 
,;Postać towarzysza Gheorghe 

Gheorghiu-De.ia, przyjaciela Pol 
ski, rzeczpjka stosunków pol­
sko-rumuńskich zachowa się 
na zawsze w naszej 1 narodu 
polskiego pamięci". 

* * * W sobotę, w związku ile i.go 

nem I- sekretarza Komitetu cen­
tralnego Rumuńskiej Pańii -Ro 
botniczej, przewodniczącego ~ 
dy Państwa Rumuńskiej Repa• 
bliki Ludowej GhJt~rghe 
Gheorghiu-Deja, do amba.sady 
rumuńskiej w Warszawie przy 
bywali lic7llll przed1ta.wiciele 
społeczeństwa stolley, 

Do ambasady przybywają 
czJonkawie najwytszych władz 
partyjnych I państwowych: I se 
kretarz KC PZPR - Wł. Go­
mułka, przewodniczący Rady 
Pańs~wa - E. Ochab, "pre-zes 
Rady Ministrów - J. Cyrankle 
wicz i minister spraw zagra• 
niemych - A. Rapacki. --

Austriacki minister 
w Krakowie 

Bawiący w Polsce mini• 
Ster oświaity Austri:i, dr Theo 
dor PiffJ-Paircevic przybył 
dziś w g·odz.inach porannych 
do Krralkowa. 

Katastrof a kole jawa 
Blisko 100 ,pasa,ż;erów zostało 

w sobotę rannych w katastro­
fie ·podmiejskie.go pociągu zdą• 
żającego z Neapolu do podnó 
ia góry Wezuwtlusz. Dwa o­
statnie wagony wioiąoe robot• 
ników zdążających do pracy 
wykol~lly się. Lżej rannych o­
pat<zono na miejscu, a 5 os6ti 
przewieziono do e11Pitala. 

Konferencja prasowa min. Lesza 

Dziś otwarcie 
XV Targów Krajowych 

,, Wiosna - 1965'' 
(Od naszego wysłannika) 

Dziś o godz. 9 nastąpi w 
Poznaniu oficjial.n.e otwarcie 
XV - a wuęc jubileuszo· 
wych - Targów Krajowych 
~,Wiosna 65". Tai'gi te na-
. leżą do n<;ijwiększych tego 

., rotj;?;ią.ciu impr,.ęz. „ W.Y.~tęJ?:1-
„.j.er na ~·nit?b 6,5,, ;t:lls: wy-

stawców, cała zaś ekspozy-
"' !(ją. , ;z..ajn,;i~e, . Ji?;.6.8~ in kw. 
" · Podstiawowym elementem 
targów będą giełdy towaro­
we orga.n.i·ziawane zarów.no 
przez przedsiębiorstwa. prze­
mysłu klucwwego, j~k też 
przez przemysł terenowy 
or.a•z spółdtielczośl: pracy. , 

Do 111,a.jwłęksizych wyst,aw­
ców ·należy - rze<"z j~!!na -
państwowy przemysł lEkki·. 
Zajmuje 011 swą ekspozycją 
ponad 12.1 tys. m kw oraz 
oferuje masą towarOiwą, któ­
ra stainowi prawie połowę 
przewidywanej oferty tarrgo­
l'llrej . Na drugim miejscu u­
plasowała S:ię dll'obna wy-
1twórczość. 

Niezależnie od zma~a 
bieżących targów dla rynku 
wewnę.trzmeg;o madą one 
równi.eż za :zia1damie ~ktyW'i­
zowanie pr·oducentów dla 
wytwórcz.cści eksportowej. 

W .-tym celu zorrganiczow'ana 
zostanJe specjalna wystawa 
wzorów pr.oponowainych do 
produkcjd, a przedstawiciele 
central i przedsi(:biorstw 
ha.ndlu :zia,granicznego doko­
nają lustr~cji pos.z~zegól­
nych stoisk. 

Tyle na razie o samych 
targach. jako że bramy ich 
obwO!l"Zą się dopiero dziś. 

Wczoraj natomiast o per­
spektywach hsmdlu na naj-

bliższe półrocze mówi1 - na 
spotka•niu przybyłych do 
p,aznaruia dzie!l'lJnikar:z;y z ca­
łego kra,ju - minister han­
dlu wewnętrznego dr M.. 
Lesz • 

.• v.'?arÓ?f[JO . uzyskane osta&-
1n1ą. t.ernp,91. wz.rostu produkcji 
prze_my,słowej, j>ak też P<>-

~ę,;~·e'Y.J.~l~i,Q.t~fa_·· handlu :za. 
grMliczmJt::g•o puiwolą w hr. 
zwiększyć zaco1patrzenie ryn­
ku wewnętrznego. 

M. in. ja~ po:nform~ł 
min. Lesz - wydatmie wzro­
śnie zaopatrzenie Judnośd w 
iarlykuły przemysłowe. 
Poważnym zmianom na 

lepsze ulegnie również za•o­
pat.rzenie lud.no.ki w podsta 
wowe 9.!rtykuły żywnościowe. 
Dosba.wy masła zamiast o 
1,5 podniosą się w por6.w­
naniu z pierwszym półro­
czem ub. roku o 3,2 proc. 
Więcej też będzie margary­
ny, mle•ka, ryb (o 25,8 proc.) 
oraz jaj, 

Min. Lesz poinformował 
również dziennikarzy szcze­
gółowo o dotychczas.owej rea 
lizaej.i zmian w gastronomii, 

JANUSZ KRAJEWSKI 

• Na posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Pracy i Spraw Socjal­
nych, któremu przewodniczył 
pos. Wit Han.ke (PZP.R), przy 
jęto rządowy projekt ustawy 
o bezpieczeństwie i higienie 
pracy, Przejściowy wzrost zachmu­

rzenia z możhwością opadów. 
Tcmiperatura maJ<symalna plus 
3 st. C. Wiatry słabe z klerun 
ku zachodniego. 1 l 

na Demokratyczną Republi· 
kę Wietnamu - w dniiach 
15 i 19 mairca br. ._ użyŁo 
napalmu. 

1.---„-~-nfAAM -}.,~,._, ---

„Lot Bielajewa i Leonowa 
jest częścią składową radziec­
kiego programu badania i opa 
nowywania przestrzeni kosmicz 
nej. Obecnie jeszcze łatwiej bę 
dz.ie kroczyć naprzód. Jednak­
że, z drugiej strony, zadania 
stają się coraz trudniejsze. 
Przed nami długotrwałe loty 
wielu statków. W ogóle, czekll 
ruas wiele rzeczy akompllkowa I 
nych i ·trudnych". 
Główny konstruktor-· st.atków 

rad'l.ieckich powiedział, że „wo 
schod-Z" był zmodyfikowa.ną 
wersją „woschQda-1". zamiast 
fotela i aparatury dla trzeeje 
go kosmonauty umieszczono w 
nim -tzw. śluzę przez którą 
Leonow wyszedł z kabiny na 
zewnątrz statku i przez którą 
potem powrócił do środka. 

W Wieluniu runęła 
zabytkowa baszta 

• Budowniczowie elektro-w• 
ni „Adamów" przystąpili do 
prac związanych z rozruchem 
drugiego z kolei bloku energe 
tyc2'Jllego o mocy 125 MW. W 
nocy z piątku na sobotę na•tą 
pilo pierws;r:e zakręcenie turbo 
&'eneratora. 
m W Wairszawle minęło już 

nasilenie zachorowań na gry­
pę. w piątek było tylko 1.500 
wypad·ków. W zwiąi.ku z tym, 
z dniem :1;1 bm. zostaje zniesio 
ny zakaz odwiedzania chorych 
w S7'pltalach. 

~ ~ 

«upon pre111lou;q 

Nazwisko i imię •••••• „ .................. _____ -

Adres 

Wobec niemal calkowitego wyczerpania programów rewii 
(W związku z czym widzowie niedzielnych i poniedziałkowych 
pnedJltawień mogliby być pozbawieni. szansy wylosowania je­
dnej z 25 wartościowych premii) zamieszczamy dziś zastęp­
czy kupon premiowy, który będzie brał udział w losowaniu 
na&'ród na równi z kuponami wyciętymi z programów. Oczy­
wjśc:ie pod warunkiem, że kup<>n niniejszy zostanie wrzucony 
d• jednej z zaplombowanych urn, ustawionych w Hali Spor-
towej. · 

Przyl)-Omina.my zarazem, że losowanie premii odbędzie się 
w przerwie ostatniego prze<! stawienia, w poniedziałek, 22 bm. 
I,iatę szczęśliwców i nagród, któr~ im przypadną w udziale 
opublikujemy 23 bm. 
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„Widzę Kaukaz, chłopcy ... to s" góry kaukaskie. Czuję się 

Wyrok 
na St. Wawrzeckim 
wykonano 

Wyrnkieun Sądu Wojewódz:lde 
go dla m. st. yvar~za\'>'.y z dnia 
2 lu-tego 1965 r., skazany zositał 
w postęp01Waniu doratnym na 
kairę śmierci Stanisław Waw­
rzecki, k1óry jako dyrektor 
przedsiębiOll"stwa MJejskicgo Han 
dlu Mięsem w Warszawie za­
garnął w tzw. „aferze m.ięs:ne-j" 
mienie s'połecZIIle waTtośei co 
najmniej 3.500 .• 000 zł. 

Rada Państwa nie skorzystąła 
z p<rawa łaski. 

~~ ~~ ,!!!~kO~.llQj,t 

( lnlormacja własna) 
W IDJ!ey z piątku :na · sobo­

tę, około godz. 3, mieszkań­
cy Wielunia obudzend zostali 
potężnym hukiem. Runęła 
baszta zabytkowego ra:tus·za, 
w którym obecnie mieści się 
Prezydium MRN. Baszta zer 
stlała . wybudowana jeszcze 
zia Kazimierza Wielkiego i 
stainowiła niezwykle cenny 
element daw.nyC<b murów o.. 
taczających miasto, Zniszczo 
ne zostały również zabytko- · 
we zegary, którie były wmo;n 
towaru! na szczycie baszty. 

Jak stwierdmją naoczni 
świadkowie p:i runięciu ba­
szty przez pewien czas nad 
Wieluniem unOISliła się chmu 
i1a pyłu. 

Na szczęście, wypadek ten 
nie po::iiągnął za sobą ofiar 
w ludziach. A mało braiko­
~a.łio, _ ;ieoy, ~~ maczej. ;w: 

piątek w południe 40-<>sobo­
wa wyciecz.ka młodzieży 
szkiolnej z Wa·-razawy we­
szlia na szczyt baszty, ą.by 
pod21iwiać pan.ora.mę okolic 
wielowiekowego - miasta. 

· Przez cełą sobotę przy ol­
brzymim rumow'isku groma­
dziły się tłumy mieszkań-I 
ców Wielunia i osób prze­
jeżdżaj•ących przez miasto. 

Wado również dodać, że 
od pl'Żdziier-nika ubiegłego 
roku były prowadzOl!le przy 
baszcie .prace konserwaitor­
skie. 

DochoclZJel!llie, kt6re ma u­
j.a wnić przyczy>ny zawale­
nia się teg.o cenego zabytku 
- w toku. Powołana zost:; ła 
również w te·i s·prawie spe­
cj'alna k,omi~a. 

(1·eg) 

Natomiast w Krak01Wie ~ry.pa 
szerzy się nadal. 

• Ministerstwo Finansów In­
formuje, że najbliż1ze, 27 pu­
bliczne losowanie obligacji Na 
rodo-wej Pożyczki Rozwoju Sił 
Pol.ski, którego termill przypa 
da w dniu 1 kwietnia 1965 r4 
przepr<>wadz.one zostame w Waz' 
sza wie. 

Tabela urzędowa wynikóW 
losowania, na podstawie ktl\reJ 
oddziały PKO I Narodowego 
Banku Polskiego rozpoczną wY 
płaty ukaże się w pierwazycb 
dniach maja, 

• w sobotę w Wairszawie 
podpisany został przez Centra­
lę Handlu zagrani:cznego „Ctm 
tromor" kan.trakt na zakup we 
Włoszech, na warunkach kre­
dytowych, dwóch nowoczesnych 
sta tl<ów motorowych do prze­
.w:oz~ towSJrów_ masawy.ch., 
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~ Różnorodność opinił o taksówkach f taksówkarzaeb jest zdumiewając~ E 
S Wystarczy stanąć na którymś z postojów, aby , usłyszeć, co kto myśli o krą- ii 
~ zącym po Lodzi tysiącu (a włMciwie 999, bo nr boczny 13 nie jest dotycb- 5 
~ czas zajęty), wehlkułów ze świetlnym napisem „Taxi". Rozbietność poglądów § 
§ znika na ogół w godzinach szczytu - wtedy zg od·nym chórem możemy sobie ======­

§ zanucić: ,,Nie dla nas sznur samochodów". Bo taksówek mamy wciąż za 
§ mało„ 
t; 
u111111111111111111111111mmo 1111n1111111111m11n11nn11m 

0 też taksówka jest dziś kierunlrowskazy poruszane Jedynku. Na wszelki wypadek 
„artyk:ulem powszechne- ręcz;Me no i... oświetlenie - wolałem nie parkować prze2 
go użytku". Trudoo się sz.czyt technik.i - acetylen<>- pewien czas na postoju .•• 

\Vięc nawet dziwić młodym, we. Widoczn<>ŚĆ na 20 me- 8 postojach zaś (plenv-
~e wiadomość o istnieniu cza- trów! „Be:zpi€CZ.eństwo jaz.dy szy posiadaJąey telefon 
&ów, kiedy przecię.tny łodzia- porą nocną zapewni ci tylko powst.a.J w 1928 ł'OltU 
Il.in korzystał z n•iej oo naj- oświetlenie acetylenowe" przy dzisiejszej ul. RooseveJ-
\Vyżej dwa razy w swym ży- głosili producenci semochod<>- ta), pojawiało się OO'I'3Z wię-
1'.!iu - ja.cląc do chrztu i do wych lann.p. cej zmotoryzowanych doro-
ślubu - traktują jako fakt Mimo tych szumnych ogło- żek. Twarrono nawet duże 
llieco dziwny. A tymczasem szeń zarówno taksówkarze, jak przedJsńębi<OI'Stwa taksówkowe. 
30 czynnych jeSIZcze taksów- i pasażerowie woleli poruszać M. in. zargani'i>OWaJ.i takie 
karzy ze wzruszeniem WSipO- się przy blasku słońca. Ci o- porzedstcwiciel „Tatry" - Kii­
rnina swe pierwsze, trochę statni, nawet jeśli mieli powo ster i reprezentant .. Ci.troena'• 
ll<>kraczne wozy, które przed dy ukrywania celu swych pod· niejaki Tesche. Obaj jednak 
czterema dziesiątkami lat par- róży. Joonym z takich był po krótkńm czasie zbankruto­

demonstrac]i. Strajk zakoń­
czył siię częściowym sukce­
sem. Podatek obniżono p-r2-
wie 10-k;rotnie. 

ruga wojna !'astała w 
Lod?Ji 302 takSówkl, po­
zostawiła zaś kilkanaś­

cie sta.rycb gratów, które po­
ruszane jakąś ta.jemnlmą 
wprost silą. przez długie la­
ta wYtrząsały swe stare „ko-ś­
ci" po miejskim bruku. Z 
tych czasów dod:iowal się do 
dziś jedyny relikt przesl:lo5-
ci nr 392 - śmieS!ZilY. garba­
ty „Adler". Ale że na bez;ry­
biu i rak ryba, więc i on -
szarak wśród dost.ojnych 
•. Wolg", rozłażystych .,War-
szaw" I śmigłych „M0&kV1>;­
czów", nie maże nar.zekać na 
bezirobocie. 

Bo jednak. moi państwo, to 
już nie te lata. kiedy czlo­
wiek ja7Jdę taksówką wspo­
minał pn.ez cale życie ... 

(.Jot) 

Tak to n&si rorz;mów<iy kłócą się, gdy są rau,em na 900Die, 
(„Ozlowiek z teką" w Tea.kze im. Jaracza), 

wali. Nie dziwiono się temu 
- mieli duże wozy. którymi 
mało kto jeździł. Od 1926 ro­
ku isit:liały bowiem dwie ta­
ryfy: pierwsza dla samocho­
dów 4-os>obowycll wynoS?Ląca 
zł 1,20 :za pierwszy kilometr 
i po 60 $tJ'C'OSIZY za każdy na­
stęo-ny oraz druga dla wozów 
6-osobowych, ~?.ie kilometr 
b!eżącv kosztował 80 gr. W 
o.ooatku duże taksówki „piły" 
ca·le galony benzyny. ro nie 
był-o błahą sprawą pirzy ów­
czesny<eh jej cenach. Te zaś 
dyktowa-! kartel benzynowy, 
władający wszystkimi st<:cja­
mi na tereruie miasta. B:ro­
niąc się przed wyłącznością 
kartelu, taksówkarze urucho­
mi.li wł0"Sllą stację przy Al 
Kościuszki, .zaopatrywaną 
prnez „Nattoga:l", jedyne ga­
licyjskie przed!Siiębi~o, któ 
re wyłamawsz;y się ze Związ­
ku Przemysłowców sp,rzeda­
wa.!o beruzynę z 1-0 proc. ra­
baitem. 

1 o zwykłym dniu aktora 
mówią Urszula Modrzyńska 

i Zbigniew Józefowicz 
,.. .... , .................. 

Ford - pedałowiec 

kowali na uli.cach, sąsiadują­
cych z Grand Hotelem. 

Trzeba bowiem państwu wie 
dzieć. że licznik łódzkiego tak­
sówkarstwa wystukuje właśnie 
45 rocznicę jego istnienia ... ż 
tej okazji otr.zepaliśmy z py­
łu zapomnienia gairść wSJPOm­
nień or&z. kiłka zxijęć, prze<l­
StdWiających owe „Fordy" -
pedałowoe (samochody, które 
J>Osil.adaly tYlko dwa bi·egl" i 
to w dodat~ wlączwn.e za po­
mocą sk<>p'Plii)t.owa,nego sY~ 
mu peda·łow) oraa: „Tatry" -
kMety, w których kierowca 
sieózi2l poza pudłem prze­
znacoonym dla pasa.2:e:rów. 
Był to ostatru knyk m-O<ly 
a.runo 1922. Tracka w ks:ztał-

rocznik 1928 

ówczesny dowódca DOK IV -
gen Małachowski bawida­
mek, uwodziCiel, ,,pies na ko­
biety", jak mawiano. On ~ 
płacił taksówkarzom olbrzymi 
haracz -~ aranżowane nie-mal 
codziennie przejażdżki z dama 
mi. Ale raz taka wycieczka 
miała nieoczekiwany finał; Kie 
dy po słodkim „tete a tete" 
bogdanka pana generała wraca 
ła taksówką do domu, zz,a ro­
gu wypadła inna taksówka, w 
której · &ied~ał zdradzony mal• · 

Zbliża się Międzynarodowy Dzień Tearoru, który jak 
wmystkie „Dm" będ7.de uroo-eysty, odświętny i ... niety­
powy.' Jak zaś wygląda TWykly, typowy dzień aktora? 
z tym pytaniem zwróciliśmy się do aktorskiego małżeń­
stwa, dwojga 1JOJ.>Ul3l"llych artystów URSZULI MO­
DRZ~SKIE.J i ZBIGNIEW A JOZ EFOWI CZA. W 1954 r. 
przyjeehali do Lod:zń, najpierw występowali w Tea.trze 
im. Jair~ obecnie w Nowym. Dzięki wielu kreaojom 
tea.tra.lnym, a także filmowym i telewizYjnym, roobyli 
sobie dużą populMl!lOŚĆ nie iylko w naszym mieście. 

racy. M. łn. we "~'\ 
„N.ie;pokoju przed J'Odr~"• 
w „Winnicach ojca ~" 
i „Człowieku z teką". Ale 'Io 
jest to. czego nie lubi~ na;j­
balfld:ziej. 

- Pf'a:wdę mówiąc - miga­
.Jam - to piel"WISZY rM robię 
wywiad z dwiema osobami 
Dail'&ll.. 

żonek. -

To były pierwsze, rueśmia­
le 2'll"eSIZtą, pcóby zorgantzo.. 
wainia się w . jakiś związek. 
Do 2ldecy<lqwan.ęgo wysitąpie­

!llia dosz;lo dopiero w 1934 r. 
po ogłOS1?.eIJ.iu ustawy o tzw. 
funduszu d!r9gowym, MikJ:a.. 
oo.jącym na właścicieli poi-=­
dów mecihamó.cznydl ekstr<i 
podatek od... ciężaru samo­
chodu. Bodaj, że w czerwcu 
taksówka<rZe ogliooili 12-go­
dzlinny strajk. Na szybach 
wszyStkich taksóweik widnia­
ły ulotki, wyijaiśni.aijące powód 

- Nie szlrodzi. my też pierw 
s:z;y raz udzielamy wywiadu 
jako matt-eństwo - mówi pa­
ni Modir:zyńska. Zdawało 
nam się nawet, że poza „wta­
jemnicrzxmymi" ni~ nie wie, 
że jesteśmy małżeństwem. 

cie lewatywy, lrola o ~­
bych drewniamych sziprychaoh; 

- z generałem nie było iar 
tów - wspomina to wydarze­
nie ówczesny kierowca. - Do­
cisnąłem więc pedał gazu do 
dechy i dalej umykać po mieś 
cie. Bawiliśmy się „w kotka 
i myszkę" z dobre pół godzi· 
ny, aż wreszcie rozsierdzony 
mąż dopadł nas na u.L Ogro• 
dowej koło P~ańsk1eg_o. Co 
było dalej1 M6w1ono cos o po 

~ lokaN!I!/, fnvicjatywy ~ 
niego wyniJw,jqce '/Ul!UCZyJ;i,śrrn 1/ 
się cervić. Czt.owi,etk Z!Wiązany z 

miejS(!em zanniesz:kania 1llie tyibko inte­
<re.sem czy koniiec.mości<J życiową - aile 
i jaJki~ 8elntyime!IVte:m., glę•bSZlł ~zią, 
;>O pierwsze; ~ lepiej $ź,ę CZWJ';; po 
dr.ugie wZ!m4ga srwojq ailotywnosć w 
otocz.einiiu i środowisku; częś~i ujaw­
nia si,ę jaiko obyrioofAi!il. 

J{l)k j<!<st z tym w Lodzi; 1WJ;.większym 
po Warszawi.e mieście? Pytanie po~­
wić łatwo, aT,e mkt chyba nie podeoJ­
mie' s;,ę jed:rwznacznej od.powi.edzi. 

Dba:t:ego c~bym tę .spraiwę roztpa· 
trzyć pod jednym tyllko kqtem, nie wv­
k.luczając; iZ ro.iąmtrywana w innym 
as.pelocie, 1'11:114 dalnby odpowi.edź. Jale 
powszechnie wiadomo; tstnieje w tym 
mieście Wyd.a:wnictlwo Lód2'1oiĄ msitv­
tu.cja, Tctćra może się po.szczycić wca· 
k poważnym dorobkiem. Bekitry.$tyka1 
wU?rrsze, czasem nawet satyro;; '!Dreszcie 
;,lodziana"; ksi~ o rożnym pro<Jilu, 
zwiqzane z: dziejaimi ~sta, z jego 
rPTZeszlością a 1Wwet teraiźniej'szości4. 

Wiemy dob-rze; jaik. na ogól 11zy.bko 
rozchodz'q się wszeHtie 17varSOW<Wma" 
i to nie tyLk:o wśród wa:rszawiaków. 
Więcej ni.Z przed pi.ęoiu laty; bo jesz­
cze w 1958 ro11ou; wkazała się ks-i4żlca 
Heleny Duninóumy ;,Gan.vędy o dawnej 
Lodzi", byl.a to jaikhy ja;sk&ka; pierw­
sza 'f>OZVCja; Tctćrej rvzdz>ia,ly, Zadmie 
i żywo napisane, dotyczyły równiez 
okresów dziej-Ow miasta, poczynając od 
pus."<>zańslcich, kończq,c zaiś na CZ(J.Sach 
!Pod zaborem rosyjskim. Naiklad byl 
nied>uży, wynosu pięć tysięcy ergzem­
plarzy. W te.j chwili na .sik~e; CZY­
li w magazynach, je$<1: jeszcze... d.rie­
wi.ęć egze>mpfarzy. 

WUawm ksiąźlcę z .,.ado§ciq i bylem 
prze>konany, że wydawcy, ogr.arnicza;ąc 
.s.ię do takiego 1Ullkla.du, poS<bqJ>iill wy­
jq,tkowo ostro.żnie, wręcz ticlWrzlilwie. 
Rozczarowałem si.ę. Jestem prze'/wnamy; 
że igdyby tllik przeiprOW<ldzić <Jd4x>W'ied­
nią an-loietę - sondę, okaza:toby s.W:, że 
ksiqiok.a nie dotarła 1W!We<t do 71A€1któ­
rych „ustlliwiaczy", sitllile od 'Wiera lat 
domagających s1"ę od literatów; b71 :pi­
<S/llM o l,o dzi. 

eśli ~ dziś cor= liczniejsze ;;lodzia.-
711a" nie ma.jq na.ktadi6w; o jailcich 
by się marzylc, to moiŻ1!4 j)OtOOlać 

si~ i na przyczyny na.f:ury ~n·ie 
oczywistej. Mia..s/;o jest wla,ściwi.e mJ,o-

de; treścUJ jego dzWjów była cfężika 
praca i trud.na tOOJlka. spolecznc..poli­
tycz.na. NU!! ma w 'tradycjach. miasta 
'l'<>m~l:n<SÓW króle,wSlloi>ch, zaibytlków zwią­
zanych z baTwnyrmi faktarmi, malcwni­
czych zlńegów 011wl'icznofui, siloompl:iJoo­
wa.nych a111xM11tur, naj«z.twiej ataikują­
cych 'Wl/Obraź·nię szerszego czyitelazii,ka; 

A jednak 'W'f/'d-aiWC!I me za<laimujq 
1'lłk, „.W<tziama" powoli zd•ob.ywajq dl.a 
~iebie czyteilnilków. W dodai~lou. już 11a­

we:t pierw3ze lata powoje<nme mogą z 
różnych względiów stan,oWić mate-rial 
d·la bi=nycii. ;. urroz:maiconych wspo-

Jan Huszczg 

Zainteresowanie 
czy 

obojętność? 
mifl!Mw. Wla.f.nU;i s'/wfu:zyłem czytanie 
ostat>niej !WWOści, Wielce inte.resujq-0e­
g.o tomu ;,Tranzyterm przez Lódź", wy­
d,a;nego 1" nailda~"ie ..• ·2.000 egz. Książ­
ka - ktbrej au.torami .sq uczeni i le· 
k'1/r:W1 jak fm>f. Cluaasińs.ki, d.r Fe­
nigsen; prof. Ada.m Schaff, pisarze 
i poeci; :i'* T. Chr6ścieleiwsikii., W. 
Jaźd.żyńs<loi., J. K0iprows<ki, A. Riudniclci. 
ł W. Worosz11lS!ki - mówi o Mdzkim 
życiiu .z pierwszych lat, prZW>Omina 
wie/,e failct6w i konfl~któw, u.jętych 
Qltra•Toc!!Jni.e, cza,sem swtyrycznie, c.uzsa­
mi pann~t-n-iikMsiko. Witając tę ksiq,żlc~ 
na.j.życzli!Wieij, ch<lialoby sioę Z<J?Y:tać, 
czemu !1JQ11lim~to fi:lm? Swietny prze­
cieiż tetmaJt. Czemu. nie wwzględniono 
dzie>nnifoar.S<t!wa i pl.astyloi? Ale mnie.1-
sza o to. Kiedy w 1945 roku na la­
maeh „Lodzi Literackieij" o.gWstlem je­
den odcineik ws.po<mmień o wdzlkiej ka­
wiMni „Fraszka", Z01"g=4zo1.canej przez 
„Czyteln1'ka.", w której spotykał .się 
ni.e<maJI caily · ówczesm.111 ;a:;że bujny 

- Aha - wtrąca pan J óze­
fowloz - ty.1ko kiiedy „Krzy­
żacy" byli u szczytu powo­
dzenia (p. Ur!'>zula gira:la tam 
Jaigienkę - TW), ro słysza-

świaltek a?'tVS'tyczny i rwterackv; fednł 
mi gratnt'towllili, inm, nie im.niej lkzni1 
a raczej chyba Liczniejsi, poga'Td.ziwie 

WZ'T'U<Szali raimionamt: „Też ma facet 
o czyrm piisać!". A·le z k·siqdi'/ci. ;,Tran­
zytem przez Lódź" wyn~k.a. u liczni 
autxYrzy nie potrafi4 „Fraszloi" pom.i-
1UJĆ. . 

te.raz nieco o innych poz.ycjaich 
z te.go dział.u. O $erli, poświę­
oonej przeszlofoi. mia:MaJ, produ-

Tcujqcego przede wszystki-Tn tlka11Jiny. 
BerkOWicz naip~sal- „Geye:rowsikq /,e;gen­
dę", Andrzej Izerski „Widzewsikiego 
kr6li!ka." (o karierze fabrykanc1Mj ro­
dziny Kohnów). Wi>Totor Lemiesz 
;,Strzal flTZed fabrykq Bi~na" (o 
młodym rewoiucjoniście HaT!Wlmie i je­
tto tragicz-nie zakończonym życiu), Bro­
nislawa Garnc111rS<Tw o początJToo,ch lw­
muni·kacii kolejowej ł Ja.nie Blechu 
(„FO<rt>una kołem się tcczy")._ Sena; 
której poszczególne pozycje b-udzq 
sltt.szne zainteresowan.fe, ma jednq wa­
~: tw>ograficznie nie jest jeszcze se­
rią; nie narzuca się więc czyteinWw­
wi.; nie przy.zwycz(]Jja go do sielbie . jale 
PQIPUlarne serie innych wydawnict>w. 
Stąd ohyoa mak naklm:ly poszczeqól­
'ltych pa.zycji, przeciętnie 3.500 eigzem­
p'/,wrzy. Jest w tym ja1k.a§ S>przecznoś" 
weiwnętrrM: pozycje opracowywane w 
sposób porpularny, adresouxzme oo irzer­
szego c;rotelnika, m,.a,jq naiklady włiaś­
citwe wyda:wnictwom elitairnym. 

ie będziemy fiuta; zaitrzymywać 
się pT'Zy innych pozycjoch z te­

go zakresu. Nie wsipomnimy o 
licznych ściśl,e naukowych, które 'l!Jie­
}<I!lro z nafury 'Tzeczy 1.nnego odbiorcę 
ma}q na względzie. 

Nie da się też szc:zegóiow.iej wspom­
nieć o bi!ileWrystyce i poezji, gdz.i.e mia­
s.to wystę-vuje od dawna. 

A więc? 

Wydawcy majq rację, .gdy nie szczę­
dzq ww.aigi. dla po.iycji l6dzkich i majq 
na ogól rooj.ę, gdy sq ostrożni z usta­
laniem 'Wy.SGk.ości nakładów. Nim sam 
czas zmimii sytuację na lerpsze, a czas 
na pewno pracuje na rzecz pogłębie­
nia i ożywienia .sentymentów lo.ka!­
nych, zdaje się, że d-użo mogl.a;by zro­
bić żywsza pT01>1J<ganda. Quizy, (l171Jkie­
try., Twrvkursy wlaśnie ;,Lodziana" mają­
ce na u.w.adze. Przecielż i11JS1tytucji oraz 
insta11Cji. Totóre mogłyby. a nawet po­
win:ny tym się za:jqć, ndeo oraJcuje! 

„ ....................... ...,. 

Iem n:ieraz na ulicy: popa1trz 
id7Jiie pan Modrzyński! 

- Taka to juź d1>la aikitl<>T'at 
:Ile na.j,w.ięcej . popularności 
przysparna.ją mu role filmo­
we. A państwo mają spm-y 
d~bek w tej drziedzinie. OLy 
p3IDli podsumi>'\Va.la swoje fil­
mowe 10-lecie? 

- Istotnie, zacz.ęl:o się to 
10 lat temu filmem „Ni-eda~e­
ko od W==wy". W sumie 
mam około dzi,esięciu ról gtów 
nych i kilka mniejszych. 

- A pa.n? 

- Dwadzieściia ki1ka ról fil· 
mowych. Ostatnio slrończył€.ffi 
„Popioły", ~d:zi.e g;ram rok: 
Michcika. W se:ril kryminal­
nej pt. „Kapitan Sowa", reali 
zowanej dla telew.izji przez 
raż. Baireję, gram rolę leka­
rza-psychiatry. A w przygo­
towywanej obecnie przez te­
lewizj ę „Kobrze" - na odmia­
nę jestem kompozytorem. 

- W ja.kim 7>awodde czuje 
się pi.n na.jlepi·ej? 

- Chyba wojskowych i mi­
licjantów. Ale lubię też grać 
bandytów. Najhardrziej :zlaś nie 
lubię - amantów. 

- A pa.ni? 
- W ogóle, to lubię wszyst-

kie dobre role i wspól:piraoeę 
z dobrymi reżyserami, w 
szczególności· zaś chyba 
kostiumowe. Wspólc.zeSIIle są 
za bairdzo podobne do życia. 

- Czy państwo spotykają 
się na scenie lub ekranie? 

- Zdarzylo nam się kilka 

- DlaCTA"Jgo! 
- Jakaś spontamcrma. nie. 

chęć, której nawet nie potr~ 
firny u:z.as.adnić. Gdy tylko 
jednak gramy razem, zaczyna­
my się kłócić, O() nOII11\aJnie 
raicrLej nam się nie 1Jdaa:z,a.. 

- A propos: normałnłe; 
Przooid mieliśmy mówle • 
zwykłym dniu ---! 

- Chyba nilcrllego SDC!7JegÓi-; 
inego nie morŁna tu powie­
dzieć. Taki sam dzień, jak 
wszystkich Ludrr.i pracy. Tyle1 
że baro:ro meregul.arn.y, zależ­
ny od prób, nagłych za,. 
sitępstw, cz.y teZ m1jęć w fil• 
rnie i tel~ji. 

- PrzepraB1J31Dl za. niedyskre 
eję li.. kto jest g~ domu? 

- W sprawach usadniel.Ych 
kierownictwo kolegd.aJ.ne. 

Codzienne obowią:nki pełni 
ten, kto jest w óa·nym dniu 
mniej zmęczony i mniej za­
jęty. Wlączn:ie z gotowaniem 
obiadów. Gotuje nawet sy:lj 

który jest wcale niezłym ku-
charzem. · 

- A gdzie pa~WO naJda~ 
niej spędmJI\ urlop? 

- Najchętniej tam, gdzie 
jest słońce i ciepło. Po ostąt­
nich de=owyc:h doowiadc:ze­
niach na Mazurach, w ubiegłym 
roku pojechaliśmy do Jugo­
sławii. gdzie pogoda nie za­
wJodla. 

- Dziękuję za t'OZlllO'W4' l 
życzę wielu CliekawYcb ról w 
dni powszednie, a wiele slo6-
ca - w świątectzme. 

R02l!Ilawiała: 
T. WOJCIECHOWSKA 

TRUDNO MI BĘDZIB 

Trudino mli będzie kiedyś to pa-rrudć, 
Co mnie cie<szy/,o, lu.dzi ?JWyklo smucil!. 
Te wszy.sbkie wieikie ł te małe TZ€CZ1J; 
Którem potwierdZ<l>l, a kt61'1J'Tn świ.ait P1"~ 
Te z kręgu lampy srtojq,cej na SJtcile; 
Drob7le i zł.otĄ jai.1c oczka w rosole. 

KIEDY JA UMRĘ 

Kiedy ja umrę, n.i-ech mi rtaik 1WIJ)i.szq: 
Szczęśliwy czlo,wiieik. opije się oiszq. 
Pisy.wal fraszki i U?YłaWlia.l grzyby 
A je§li u·mwrl, to ty.TJro na niby. 
Bo w lcaiż;deJ fraiszce szytej po~ mową 
Będzi€ si<ę rodzii.l, b~ie Towltl 1J.<1 nowo .•• 

STULONE PĄCZKI 

Sttt.1.oM< pączikii lwchann 11Ji.e ZMJjqce świiait.G; 
I ja.skóikę, co ziem4 nie tlkmqwsiiy, wciąź lata. 
Kocharm białe przes<!Jrzen.fe przez narty nie tkrW:te; 
I dziewczęta mUością jeszcze nie muśn.ię.te. 
Lub<ię pa;trzeć na wicie d:•s/oretnie i .z OOlo; 
By ich myślą 1lJi.e zilrn.td.zńć; s,pojrzeniem nie SlkaU!ćf 
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I Kqcik językowy 

~ '" 5 ,.,Janowo. 
1 czy „J an owa!" 

1,: _~';Y!'!.~==·n~ _._ I 
zwisko, na Jakie sobie 
zaałużył. 

KĄCIK KRYMINALNY 

Sąd apelacyjny w LY• 
onie (Francja) ustalil cen 
nik opiat za... szczeka­
nie psów, które zakłóca 
ją spokój sąsiadom. Wła 
&ciciel psa, który szcze­
ka w nocy przez 15 mi• 

Precedensem dla usta• 
lenia taryfy była spra• 
wa niejakich państwa 
Caille·t, którzy za szcze• 
kanie swego jamnika za 
placl'Ji l.łOO franków. 

cinku traay przejąć ~ 
łębie pocztowe. 

WIADOMOSC 
KULTURALNA 

Kilku włóczęgów wła­
mało się do galerii ma• 
Jarstwa nowoczesnego w 
Paryżu. Skradli oni jed 
nak tylko ramy, obrazy 
pozostawiając nie tknięte. 
U?asadnili to następują 
cym listem do dyrekcji 
galerii: „Drewno było 
nam potrzebne na rozpa 
lenie ognia pod mostem. 
Płótna z tymi wariacki­
mi malowidłami nie in­
teresują nas, gdyż źle 
się palą, a pachną j~ 
cze gorzej". 

ezyw:iścle wiosenna, 'I 
wszystkie domy mody 
zaprezentowały już · swo 
je najnowsze kolekcje, 
które warto było obej• 
rzEć, albowiem w m.aso 
wcj produkcji modele 
będą już nie do rozpo­
znania. Niektóre domy 
mody organizowały swe 
pokazy pod hasłem: 

§ ,,STIA!t.A CZYTEI.NICZdl~ 
§ pyta, jaiki jest prawi ()CłlO" 
S wola.cz od nazwiska „s ~ 
S wa" (nazwisko męża: ~ 
§ NazwiSolw. loobie·t za'IW ni.I 
5 'Ile na -owa m.a.j4 wolaCZ I"· 
5 -o; a więc ;,pami socholJ.10 .• 
5 Użycie mianowni•ka to f~; 
5 woklcro jes>t jed1W!k mozii 

brn.ąc przez śnieg, dota-rliśmy do pierwszego 
dnia kalendarzowej wiosny. Nie wia.<lomo, ja­
kie 11iespod2)ianki prz.yniesie je.szcze ma-rzec 
i kwiecień, llile śmiało można powiedzieć, że 
114jgorsze mamy już za sobą. A czas byl 001-
wy.żs-zy, bo w Armenii spa.dl czerwony i tółty 
foieg, a w Zakopanem zapasy giipsiu są na wy­
lwńczenW.. P6ltorej tony „skonsumowali" tej 

WIADOMO SC 
POCZTOWA 

,,;my mul °"''" -dMu. A "'""' ®" kcn- , surrupcji. giipS11., zaczyna. nę czas konsu1711PCji 
wi:tam~n. Wyrażamy awojq 'Tadość z teigo a>a­
u:od.u. -~ nut bez przerwy, płaci 

karę w wysokości SO 
franków. 15-minutowe 
szczekanie w dzień kos"' 
tuJe tylko 30 franków. 

Swoisty rekord pobił 
pewien 1™ wysłany z 
Dąbrowy Tarnowskiej do 
odległych o 150 km Swię 
tochłowic. Doszedł on 
do adresatki z poważ­
nym o-późnieniem, ponie 
waż wędrował przez ••• 
Nowy Jork. Nikt nie po 
trafił wytłumaczyć w ja 
ki sposób się to stało, 
Podejrzewamy, że list 
musiały n.a pewnym od• 

"Kreacja za grosik". Po 
zwalamy sobie jednak 
ostrzec nasze Czytelnicz 
ki, by hasła tego nie 
brały zbyt dosłownie. 
Raczej należy przygoto­
wać na to kilka złotych. 

~ zatrówno ,;" '!1aZ117fs<ka>Ch ~ 
: ;,Soch<YW(! . J(})k i W •• 
5 s<kaeh kobiet od imi<m m. 
S żów. Obok w~ ,,11ani caiT~ 
5 wo!" i ,.pam Jano.wo!" m<ri 
5 na powiedzieć „(pani) Ca~ 
5 wa!" i ;,(11ani) Ja-rwwa!". a 
§ boczno~Ś po>iLobna. może tai~o-
5 wystq.p1c; gdy nazywamy ·(J1.rJ 
5 bi.ety od zawod<Jw ich męz ł 

POGODA 5 1!JP. ;-.(pani) majsf;rowo!" V 
W najbliższym czasie 5 ,,(.pani) majmowa!". TyhlW §. 

WIADOMOSC: 
KRAJOWO• 

ZAGRANICZNA 

lłozsądnl myślą o włoś 
nie, a bardzo rozsądni 

już o lecie. W Stanach 
Z,iednoczonych skonstru 
owano nowy typ przy• 
czepy campingowej 
domek pływający. Po 
sze>sie porusza się on na 
kołach, a na wodzie U• 
trzymuje się na wiei• 
kim, nadmuchiwanym 
materacu. 

Nasi ra.cJonalizatorzy 
natomiast wpadli na in­
ny pomysł. 

Entuzjaści turystyki :li 
Wałcza na Pome>rzu ku 
pilt w miejscowym bro• 
wa.ne nie używane już 
olbrzymie kadzie drew­
niane, które kiedyś słu 
i<yły do leżakowania pi• 
wa. Beczki rozebrali, a 
z klepek zbudowali kil­
kanaście domków ca.m­
pingowych. 

VliIADOMOSC NAUKOWA 

W Ameryce WI"'OWa• 
dzono nowy test psyi:ho 
logiczny do egzaminów 
wstępnych na wyższe u• 
c-telnie. W c'tasie egza­
minów profesor nagle za 
czyna opowiadać jakąś 
zabawną anegdotę i jed 
nocześnie naciska stoper. 
W momencie, gdy egza• 
m!nowany zaczyna się 
śmiać, egzaminator za• 
trzymuje cbronometir. 
ocena zależy od tego, 
jak szybko egzaminowa 
ny „łapie" sens ancgdo 
ty. Oczywiście, Im czas 
krótszy, tym ocena wyż 
sza. 

KĄCIK'. NAUKOWY 
Uzdrowiskowa kawiar­

nia w Nałęczowie prak• 
tvcznie udowodniła na„ 
zwę „półczarnej", da• 
jąr· do filiżanki połowę 
tej ilości kawy, która 
prze,vidziana jest w re• 
cf'.pturze. Stwierdziła to 
oczywiście inspekcja han 
!llowa. Klienci tak się 
przyzwyczaili, że nie do 
strzegali jakości napoju. 

KĄCIK MuzyczNY 
Inwencja kompozytor­

ska przekracza najśmiel 
sze przewidywania, 52-
lctni kompozytor amery 
kański, John Cage skom 
pone>wał ostatnio „Sott'a 
tę - Milczenie". Wyko­
nanie utworu polega na 

trzykrotn}·m podniesie• 
niu wieka fortepianu i 
następnie opuszczeniu go. 
Stąd wnioskować można, 
że sonata składa się z 
tnecb części. Wykonanie 
t1wa 4 minuty 33 sekun 
dy. Kompozycja jest u­
niwersalna, bo do jej 
„z;agrania" nie potrzeba 
l>yć pianistą, ani w ogó 
le muzykiem. 

WIADOMOSC FILMOWA 
Sąd w Karlsruhe (NRF) 

przyznał 15 tys. marek 
odszkodowania księżnicz 
ce Sorayi, realizującej 
swój pierwszy film. 
Gwiazda zaskarżyła re• 
dakcję „Das Neuc Blatt" 
za opublikowanie zmy• 
śłonego wywiadu z nią. 

SAVOIR VIVR'll: 
Pewien obywatel zgło 

sil prośbę o zmianę na 
T-Wlska. Urzęd.nik starał 
się wyperswadować mu 
to tłumacząc, że nazwi• 
sko Ogień nie jest ani 
śmieszne, ani uwłaczają• 
ce czci właściciela. 

powinna być też wiosen 5 utartych zwrotach grze>eZ11~11 • 
na. 5 cwwych: „pani dokt-Oro•UJD; ~ 

MODA 
Moda zaczyna 

. - .. _ . . . . . .5 ,,pani in.źynierowo!" - mill - ..,,,„..,..,_„~~~~!'~•~""'.''' _____ ,_~„~~~~''....,,~~~._ ~!',..~!'-'"~ 5 nownio'k wie wys:tę.puje ~11 

S furukcJ1i wo~za. To osur~nit 
5 Mesztą; jak i nazywanie kO' 
5 bie·t od zawodów i imion m4• 
5 żów wychodzi już ze zw1rcza• 
5 ju (przyna.jmrii.ej w miaistach) 
i i z mody. Przyunqzanie d·~ 
S wszeHcich tybu.Mw obsertootvn 
:;: możiuL jeszcze wśród sta.rsze· 
ij go pokolenia w b. Galic,ii. ~ 
5 tej bowi.em dzielnicy Pol~„ 
E: obyczaj tytulowa.nia byl kJ&­
§ dyś bMdzo przl!'S!trzegany. 

H 
u 
IMI 
o 
R - Pocfołmo to 

baird:w miły 
CEtowiek. ale 
wmydHwy. 

Bogusław Sikorski 

~FRASZKI 
TWARZE 

NieJednej twarzy 
policzetk do twarzy 

GLOWA 
Nk kaiżda. g'lo<wa 
aamoobslugowa 

S2YJA 

Tajemnice stylo 
Ernest Hemingway był pew­

nego razu prO\Srz.OUY e wyjaś­
nienie ta.,jemnicy swego stylu, 
który chan.kteryzuje się tym, 
że pisa·J:7; używa bail'ilm krót­
kich :zidań. Hemingway odpo­
wiedział: „Tajemnica mojego 
stylu jest bard7Jo prosta. Piszę 
bowiem st&ją.o na ·jednej no­
dze. Oczywista., taka pozycja 
szybko mnie męczy, a zmęcze 
nie zmu~ mnie do tego, 
abym się krótk.8 wyrażał. 
Kiedy jednak poprawiam to, 
oo n.a,pisa.łem, slad3411 w wy­
godnym · fGtclu. Za. wygodna 
poo;ycja f)lmWala. mi na. to, 
abym z ca.tą r07!Wagą slrreślił 
~stko, co jest zbętlne". 

- P811l!ie doktorze, mojej f:o'4 
nie wydaje się, :fJe ~ kon­
trabasem. 

---~ • • „ ,„ . . „ 

E Nie . od r.zeczy moźe będzi~ 
5 w.~pomnieć. że nazwis<ka kO' 
5 bi.et na -s<ka, -eka, -dzka ,,,,p. 
E Za.krzew.'!'ka; Naiwrocka; D~ 
5 mmadzka, majq w wolacw 
5 końcówkę -a; właściwą '?f'ZlfA 
5 m1o1:M.korn. Tu kró1.tkie 'IJJ1I" 
5 jaśnie>n·fe: zarówno osta.tniD. 
5 W!/71lienicm.e 'TUI.Z'W'iska; ja•Te ~ 
S kobi.ece z końc&wkq -owa st! 
§ wlafobwie przymwtni·kami, w!I 
5 stę.pującymi w chara1k,.t,erz~ 
5 rzecz<nvnJilków. Gdy ro:rejrZ!I~ 
S my si.ę w nazwach fun11ef:JI 
5 pelnionych przez ko1biet1/I 5 znajdziemy sporo przymiotni· 
§ k6w i im.iiesww6w przymiot~ 
5 nikowych, o&grywaj.ących roli! 
5 -rzeczownvk6w. Przypomnitrn1J 
S sobie choćby ;-,rn-zewodniczą• 5 cą"; „ga>rderobianą", „a:yżu'f'• 
S 174"; a w harcm-stwi.e ,,zastę• 
§ pową" i ;,drużyno.wą". I ta·~ 
;;;: :fa;k ni.e m6Wimy: „pa.ni za~ 
5 W<J.dzi1=!", albo „dyżurno; 1J'TO' 
S szę zelirzeć tll!blicę!", nie po-, 
E wfjtniśmy te'.!: m6tbić: ;,druh• 

.- Mie<J cłerpliwo.§1!, to do tzasu ai :: 120• d1"Wżynowo!" ani ;,druh'IW 
naprawią nam ~!akson.„ § zastępowa!". Tut.aj poprawn<I 

Propozycia 
5 formą wołacza będziie „druh• 
5 no drttży:nowaf'• i ,,d1"Uh7!0 
:: zastępowa!". 

Wolter został ra.z zaproszo.ny na.§ • * * 
koneert dobroozynny. W pewnejE: 
ehwili za.woła.I: § 

- Ja.kże ten śpiewak okro()nie fal-3 
S'Zltljel 5 KĄCIK CYTRUSOWY 

Znany rzeszowski m.a• 
larz H. poprzez miejsco 

\ ·~-r 

- Ale jest głupie -
odrzekł petent - kiedy 
telefonuję gdzieś i mó• 
w~ę „Halo, tu Ogień", 
to w pięć minut _później 
zJawia się w mofin mie 
s:ikaniu straż pożarna. 

Mot.na mieć żyra!fy .szyję 
jeśli si€ jq umyje 

MOWA 
Od je.dm.ego ~k>wa 
zaczyna. s·i.e mowa 

-I 
cisnęła 
z zupą? 

- To llie jego wiina - odpa.rł są-E: 
siad. - Biedak jest głuchy. stracił: 
sluob na wojnie. § 

- To może by mu powiedzieć, ie5 

ta si~~ż ::;:;::1

zny f 
bvło dał ...... ,. -"y Michał Anioł na swym obrazie „sąd.il 

OO J "~ "'" ostateczny" wśród osób strącanych doE: 

PANI C. Wszystkie rżecioW" 
niki pisze się łącznie z ,,me"• 
a więc i rzecrowniki odsłowne 
(odczasownikowe), do których 
należą podane przez Panią: 
niezastosowanie, nieprzestrzeglł" 
nie, nieprowadzenie, niewyka• 
zanie, nieuporządkowanie, nie­
dokonywanie itp, 

Rzeczownik odsłMVn.Y jest 
bardzo zbliżony znaczeniem do 
bezokolicznika. Np. „Pływać jest 
pr:>Y.iemnie" i „Pływanie jest 
przyjemne" - znaczy prawie 
to samo. Okoliczność ta VI 
pewnym stopniu usprawiedli· 
wia osoby, które uważaja rze<' 
czownik odsłowny za jedną :i: 
form czasownika. 

W związku z tym 

E. Wróblewski W lllli4",...) talerzem piekła umieścił również pewnego kardy-5 
wą prasę zło\lył podzię• 
kowanie tamtejszym „De 
likatesom" za umożliwie 
nie mu kupna cytryn w 
okresie „szczytu cytryno 
wego". Dzięki temu ma 
Jarz mógł stworzyć dzie 
ło pt. „Martwa natura". 
A potem niewątpliwie po 
silić się witaminami. 

chcieliśmy przype>mnieć 
naszym Czytelnikom, że 
wszelkie wyśmiewanie 
s;ę z cudzych nazwisk, 
J;rzekręcanie ich dla 
dowcipu, czy robienie 
tzw. aluzji, nie należy 
do dobrego tonu. Nie 
jest też słuszna teoria, 
że każdy m.a takie na-

.Aforyzmy 
Wielkość - jest ~ i s<kromna 
Mierność - wyniosta i dumna. 

nała, który mu często dokuczał. Dostoj-5 
nik kościoła ujrzawszy swą podobiznę w:! 
tak nieodpowiednim towarzystwie, udal5 
się ze skargą do papieża. S 

- Cóż ja na to poradzę! - odparł z5 
uśmiechem. wyrozumi.:Iy dla artysty, pa-§ 
piei Juliusz II. - Ja mogę wyzwoli~ ko-5 
goś najwyżej z czyśćca, ale do piekła juźE: 
moja władza nie sięga. 5 

"' * • 
Wśród mądrych glupi mądrzeje 
W śród gŁupich mq,d:ry gł.u.pieje. 

H. BODALSKA * POWIESC ,,DZIENNIKA'' * POWIESC ;,DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA„ 

Tłum.: J. FRUEHLING I E. WOLF 

STRESZCZENIE 

Rżecz dzieje się w Warszawie, w roku 19ł!. 
General major Kahlenberge, szef sztabu do• 
wodzącego generała von Seydlłtz-Gablera 
przesłuchuje własnie frajtra Hartmann.a. Ten 
ostatni według oficjalnych meldunków został 
w bestialski sposób zamordowany przez żołnie-
rzy sowieckich (co też wykorzystała propa-
ganda hitlerowsl<a!). A tymczasem rzekomy 
nieboszczyk WTócił do oddziału.-

* • 
- Tak było! potwierdz.H Otto-Otto. -

~awet przy wzorowYID poparciu różnych kam­
panii prCl'j)agandowych i służby bezpieczeń­
stwa na miejsce zbrodni sU?dami prowadz<>:­
n<> tak zwaną n-0utralną p~. Atrament a:z 
tryskał · spod piór tych facetów. Nigdy je;;z­
cze nie udało się tak roema~kować sowietow. 
Przedstawione trupy były Ju:ż tylko rąbanką. 

- Jak wynika z dokumentów. ministerstwo 
prop<gandy miało dzięki tej rzezi dość ma­
terlalu na drugie tygodnie. Wydano nawet 
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Czerwoną Księgę, za:wierając.ą niezwykle 
przejmujące szczegóły. - Generał Kahlenber­
ge mówil to jak gdyby chodziło tylko o 
sprawdzenie jakiegoś rachunku. - A kapi­
tan Kahlert, nasz historyk, na ten temat 
uzbiera! cały segregator. 

- Oczywiście, oficjalnie Hartmann nie 'Ży­
je. - Otto-Otto skinął głową. 

Kahlenberge pogrzebał wskiaxującym pal­
cem w prawym uchu. 

- I teraz umarły pojawia się. Żyje. I ~ 
jest wasz osobisty pech, Haxt.mann. Bo je­
steśei-e, niestety, żywym dowodem na to, że 
nasu propaganda kłamała. 

- Czy to moja wina? - powtórzył Hart­
mann nieporusiwny. - Rol;>Jlem tylko to, co 
byfo samo przez się zrozumiałe. Nie pojmu­
ję. że z tego powodu można mi ooś za=­
cić. 

- Macie niebezpieczne pogolądy, Hartmann1 
- Kahlenberge przesunął ciężar ciala do ty-
łu, wystawiając podbródek. jak gdyby za­
mi.erzal dać się ogQlić. - Pytacie poważnie, 
czy to wasza win.a, że jes-zcze żyjecie? A czy 
człowiek jest winien, że przychod7ii na świat 
jako Żyd, czy Polak. c:z.y Prusaik.? Dlaczego 
istoty żyjące przebywają tam, g<lrzie spadają 
bomby? Dlaczego jeden 7.dycha w łóżku, dru­
gi w rowie przydr<YLnym. a inny na polu 
chwały? J<Xlvne pytanie, ważne w tel chwi­
li, brzmi: W jaki przyzwoity sposób można 
by wydostać waszą głowę z pętli? 

Frajter Hartmann pa<trzal :zdumiony. Otro 
obserwował go z rosnącym niesmakiem. 

- Człowieku, czy jesiz.cze n.ie uświadomile§ 
ssobie, że z deszczu, z pominięciem rynny, 
wpadłeś od razu aż po szyję w gnój? 

Kahlenberge potcrl łvsą cz1Wzkę, polysiku­
Jącą jak kula biLM'ldowa, 

- Uciekliście śmierci spod kosy i to wd­
docznie na.dwerężylo wasz rozum. Was oskar­
ża to, że żyjecie. Żyjecie na przekór oficjal­
nym. szeroko w tym czasie rozpowszech­
nionym meldunkom. Więc powstaje pyta.nie: 
Dlaczego przeżyliście? Nie roZU1T1ieci·e tego? 
Podług oficjalnych d<inych jesteście trupem 
okaleczonym do nierozpoznawalności. Ponie­
w2:ż mimo to istniejecie, jesteście obiektem 
dla wszelk:iego rodzaju wrogiej propagandy, 
Wciąż jes.zcze nie pojmujecie tego? 

- Chętnie zastosiuję się do rad, jakie zo.. 
struną mi udzielone. - Hartmann na próżno 
usiłował od.garnąć z czoła fa>liste kosmyki. 
- Ale jeszcze nie wiem, czego właściwie 
oczelmje się ode mnie? 

- Służba bezpieczeńsitwa iest matnie -
ciągnął Kahlenberge - że wa&re oeail.enie 'tłu­
maczy się tylko w jeden liPOSób. Ci ludzie 
są prz;ekonani, ze z rąk sowietów mOO:e wyjść 
cało tylko ten. kto do nich należy. Czyli: 
pozwoliliście na rzeź waszych kolegów. Wy­
<fa.liście ich. Okropna śmierć wasizych kole­
gów byla ceną za wasze nędzne życie. 

- Ale± tak nie było! - wykrzykną! Hart­
mann z przejęci-Om. - Naprawdę Illie! Mogę 
przysiąc! 

- Co mruie w tej chwili interesuje, Hart­
mann, to fakty, nadające się do wykorzysta­
nia i nic więeej. I ponieważ tak rzecz: się 
ma, będziecie musieli zeznania wasze zasad­
nic:w zmienić. Otto-Otto pomoże wam przy 
tym, on zna ten cały kram. Jeśli chcemy, 
żeby to brzmiało przekonywająco, Hartmann, 
to musiało to być tak, że sairni świ.adomle 
wydostaliście się od sowietów. Swiadorrrie! 
Żadnego bajdurzenia o zemdleniu, o przej­
ściowej utracie pamięci i głosu. żadnych in­
nych ~ą~,p:liw;y..ch kaw.a~ów. Za.pamiętajcie iQ 

sobie, Otto! Przekonywające jest zawsze to; 
w co się właśnie chce wierzyć. Zgodnie 
z tym Hartmann walczył świadomie o swoje 
życie. Oszukał sowietów. Prowa.dzil równie 
niebezpiecz:ną, jak wytrwałą walkę o swe 
istnienie. Nie był więc ofiarą, lecz: boh<:te­
rem. Inaczej nic się nie da zrobić. Zrazu· 
miano? 

- Wszystko jasne - zapewnił :?ywo Otto. 
- Czy taik, Hartmann? 

- Niech będzie taki - odparł Hartmanll 
zrezygnowany. - Chcę przecież żyć. 

- To jest właściwa odPowiedź! - Kahlen• 
berge zdecydowanym ruchem odsunął na bo~ 
leżące przed nim akta 1 uderzył w nie dlc­
nią, oo było jak gdyby zakończeniem. 
Wszyscy chcemy żyć. jak dlugo możemy! Zy• 
jemy bowiem w epoce herokznej! 

* * * 
Pokój był zimny i gładki jak puidlo z me­

tailu. Kolorem dominującym byla wapiennll 
biel. Nawet m2py na ścianach i nieliczne 
meble nie urozmaicały tej monotoni!i.. 
~stre śwla~ło padało na karafkę z wodą i 

dwie szklanki. Engel siedział widocznie zmę-o 
czony, major Grau uśmiechał się. 

- Pan uważa tych generałów za zdolnych 
do r~żnych rzeczy, prawda, panie majorze? 

1:VIa3or Grau najmniejszym rucheITI niP. zdr!i 
dził _sw:,:ch myśli. Gdy się poruszał szeleścił 
w~lrnł mego jedwab. Jego elegancja była i~y­
tu3~ca .. Patrząc na majora trudno było U".''1e­
rzyc, ze w niewielkiej odległości oo mego 
toczyć się może brudna wojna. 

- Wie pan, Eni:tel, że niełatwo tracę cier­
pliwość - odparł Grau uprzejmie. - Chciał· 
bym jednak wiedzieć, czy zdołał pan uzupeł­
nić niektóre akta? 



JEDNORAZOWE 
UPOW AźNIENIE 

P. B.: Jestem rencistką. Wy• 
jeżdżam na kilka tygodni z 
Łodzi. Czy mogę upowalinić cór 
kę do pobrania mojej renty? 
Jakich to wymaga formalności? 

RED.: Niewielu. Rencista uda 
je się z dowodem osobistym 
do sweg<i urzędu pocztowego, 
wypełnia upoważnienie na wska 
zaną przez siebie ooobę i w 
obecności urzędnika podpisuje. 
Urzędnik zaś poświadcza Pod­
pis; Posiadając takie upoważ­
nienie córka będzie mogła 
podjqć pani rentę. 

ODTWORZENIE DYPLOMU 
J. Sz,: W okresie przedwo• 

Jennyn• uzyskałem w Warsza• 
wie dyplom mistuow1ld. n~-. 
11tom, jak 1 Inne dokumenty 
lwiadciące o moich za wodo• 
wycb kwalifikacjach zaginął. \V 
jaki spos6b mogę uzyskać du• 
pllkat? 
JłED.: Duplikaty dyplomów 

wydają Izby Rzemieślnicze. 
Gdyby Izba warszawska nie 
miała Odpowiednich dokumen· 
tów I nie mogła wydać dupli· 
katu, to pozostaje tylko zwró­
cenie się do sądu o odtwMze-

· W Bttlatonie 

„Radio wczoraj i dziś" 
Klub Miłośników Tee.tru przy 

TPl:. - zaprasza na ]!:olejne 

nie dyplomu na podsta·wie ze- spotkanie w „Balatonie" 22 mar 
znań świadków. 

Istnieje tet jeszcze jedno wyj ea (poniedziałek) godz, 1'7.30 
ścle. Ponowne złożenie egzami-
nu przed komisją egzaminacyj z red. Ludwikiem Szumlewskim 
ną łódzkiej Izby Rzemieśln!· - który mówić będ~le 11:a te· 
czej lub Państwową Kom.!sją 
J:gzamlnacyjną Kuratorium. I mat „Radio wczoraj i d:i:I.§''. 

52 metry pod wodą 
Dokońc:zlE!ll'lde ze str. 1 

mcrza do 50 meif)rów glebo-o 
kości. Za pomocą najzwyklej• 
szych kramów można. dO'IW-­
l'!ać poboru próbki wody 11l-0<1'­
s.JQiej do IMIOiiizy, W łednMOCZ 
r.vm ok:resiei oo s.tycZ'Tllia Z964 
do stvcznia 1965, duxu:Weści>:i 
różnych grup 1U11Ukoti'CÓW wy 
konało wiele różnor<>drnych ba 
dań i obserwacji w zakresie 
;>eearrwgrafii. 

Nav.k<Ywcy; i<* rów1iie:t 
siu:tba wchnkzna, byU z.mie­
łl.tani co 1U1<jmnieJ rlliz to mie 
114cu. Przez cały czas, 1WX"q 
t anteim utrzvmvwaii z lq. 
dem kcnta;Tot 'l'axi1cwy. Nagle .•• 
plaiwa-laiboratiortwm prU.slt(1,~ 

cdpowiad4~ 'l'adwsf4cfom 
lądzie. Byl 1ic> svgruU, U 
.się Bta«> ••• 

- Ab11 fWIJf)J"a-wić uwkod.zcnq 
pc>żaTem konstrukcję. trzeba 
okolo S'Zelci'fJ mie.sf.ec11 
oświadczył w ost&t'lłim wy­
wf.adzfe konumd4:ri.t Ja.cques­
Yvea Couteaiu, wspóla.utor losiqż 
kń pt.: ,,Milcza,cy świalt" "). 
""1/dMl.eJ fYl'Mz Mo N tD zg >7 
rolcu, Dr J. L. DULEMBA 

9> Delegation ·Generale a la 
Recherche Scientifique et 
trechnique. 

••) Tytuł orygin~ „t.e 
Monde du Silence". 
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WAŻNE TELEFONY 

Posot. Ratunkowe 09 
l'osot. Milicy jno 01 
Straż Pożarna 08 /,'U?!ldzte?KtfDY! 

rowicza, ul, M, Fornal· 
skiej 37 - przyjmuje ro 
dzące i chore ginekolo· 
gicznle z 11 Rejonowej 
Poradni ,;K" z dzielnicy 
Widzew1 ul. Szpttalna 6. 
Szpital Im. H. Wolf, 

Kom, MO m. Łodzi 292•22 
Inform. kolejowa 581-11 
Inform. telefoniczna 03 ltONCERTY · ul Łagiewnicka 3'•36 -

CJantów" (ang.) od lat z dzielnicy Bałuty oraz 

TEATRY FIL~ARMONIA (Naruto- M~OD~ b5.:iJ.R~i~' (;te.- z !,o Rejonowej Pdradni 
TEATR JARACZA (Jara- w1cza 20) g, 12 Kon- lona 2) Oklahoma" „K z dzielnicy Widzew, 

cza 27) g. 11 „Wieczór cert sytnf, Południe (panorama) "od la~ 16 ul. Zbocze 18. Szpital 
Trzech Króli" g. 15 Muzyczne. Ork. PFL - (USAl godz. 10 13 16 Im • .,J_I• Jordana, ut. Przy­
• w pustyni ; 'w pusz- dyrygent Stefan Ma:r 19 . 22 3 Ja.k ~yżeJ • r<_>d cza 7·~ .- z dzle!-
~zy''. g. 19 „Koncert", ~f?·KSol!sta - laureat MUZA '(Pabianicka 173) ~i~~ !k6dfi:~~:iie~s:i~: 
22.3. g. 15.30 „w pusty onkursu Cho.pl- .,Legenda o wilku Lo· d 1c· j 1 c · Ski 
ni i w puszczy", g. 19 nowskiego 1965 r. Sło- bo" od lat 9 (USA) g. ows ie ' u • ur1e- o· 
„Koncert" wo wstępne - reda,k- 14, 16 „Królowa Krysty dowsklej 15 - z dziel-

POZIOMO: 6. Masowe zawo­
dy sportowe. 9. Kwiat - syrn„ 
bol delikatności. 10. Gród pa• 
rniętny z dwóch %WYcięstw nad 

Turka.mi. 12. „Eskadra" :tura• 
wi. 14. Szlafrok po polsku. 15. 
Żmichowska. 18. zakąska dla 
karego. 20. P:'.acowal nad twoim 
garniturem. 21. Krótki utwór 
sceniczny. 22. Nie lubisz kogoo. 
23. znawca ludzkich charakte­
rów. 25. Drzewo na klawisze. 
27. Rzecz gorsząca. 28. Po dro­
dze do ToTunia. 32. Czterostru­
nowa gitara hawajska. 33. Ro­
dzaj pocisku artyleryjskiego. 
34. Przynosi dywidendy. 36. 
Umiejętność, sztuka. 37. Twar-

da skał.a. 38. Nauka ii autO«nt­
tach i Ich za.stosowaniu. 

PIONOWO; 1. Część naboju. 
2. Hala w Tatrach. 3. Kwiatek 
koloru pomarańczowego. 4. Ma 
rycerz l żaglÓIMka. 5. Występuje 

w obronie czyicbą spraw. t. 
Płatny partner dd tańca. 8. 
Bohater Wiecha. 11. zawsze 
dobry prezent dla pani. 13. Po 
'e walki Balcerowskiego. 16. 
Stroma skała, przepaść. 1'1. Ro­
dzaj hełmu. 19. Talon. 21. żyje 
w stepach Azji. M. Przed po­
wstaniem Wietnamu. 26. ogól­
ne uznanie. 211. Przy niekt6rych 
p~plerosach. 30. Para się sztu­
ką plekną. 31. Popularnie zwa 
na pisarka francuska. 3ł. Były 
premier brytyjski. 35. Siostra 
Jacusia, gdy dorośnie. 

·ROZW:lĄZANIE K.RZYŻOWJtl 
z dnia 1ł bm. 

POZIOMO: 5. Zbereźnik, S. 
zawieszenie. !I. Termopile. 11. 
Amur. 12. Piza. 17. Aeroplan. 
18. AStrolog. 11>. Dywizjon. 20. 
Sofizmat. 21. Sroka. 24. Frau. 
28. urna. 26. Socjalizm, ;l9. 
Płetwonurek. 30. Referenci, 

PIONOWO: 1. Obuwie, i. Porze 
smyk. 3. Szczepan. '· LeMlk 
(wsp,) 7. Kompotierka. 8. Prze 
oczen!e. 9. Trolejbus, 10. Epita­
fium. 13. :rtedyk. lł. Anons. 15. 
Taksa. Hl, Gołas. 22. Rejowiec. 
23. Kolatder. 27. Oberek. 28. zu­
rich. 
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~DGłOSOW 
Łódź przepiła Plotrk6w 

..., Szturm młodzldy na wytsze 
uczelnie 
Łodzianin między peronami 
Dziwna bilt.oria z tą grypą." 
Skumbrie w to!ftacle -
n Pstrąg" 
Kronika antytelewłzyjna 
Film, teatr, plastyka 

Przewodniczącemu Związku Religijnego W M 
ro Polsce ob. inż. FRENKLOWI w 50 rocznicę 
urodzin dużo szczęscia, pomyślności w życiu 
osobistym i w pracy spolecznej życzą · 

ZARZt\D 1 WSPÓŁPRACOWNICY 

TEATR NOWY (Więckow ~r Jerzy Waldorff. na" od lat 16 (USA) ~~ci3;,no~!jna Po~:~~! z if.~ 
ski~o 15) nieczynny rogram: K. Szyma- godz 18 20..15 · · · . . " 

MAŁA SALA czacnodnia nowski Uwertura 22.3. ·;,Legenda 0 wił· ~ ~zaelnicy Widzew, ul. 
IDllDIDllDIDlllUlllllDlllUlłlllllWllllllUllllWlllUIDUllHIUlllmmommunntlllllHIUUJllUUllAllllUWllllllUllUIUlbDl!DlllnJUIUllUlllD 

93) g. 18, 20 „lłil'oszl· koncertowa. F. Chopi·n ku Lobo" 1 g. 16, „Kró· 'zpi~lna. 8
• dał _ 

~a"; 22.3. nieczynny :;; Koncert fortepiano- Iowa Krystyna" i· 18, s~~;!~rf: p~;~owa~ uL 1~~~~~~ 
TEATR POWSZECHNY ~ 20.15 WO!czańska 195. 

(Obr. Sta.l!ngradu 21> K I N A OK'.A (Tuwima nr 34) Chirur ia Północ - s t 
Radio i ialawizja 

g, 19.15 „Piosenka pr~w , żródło trzech prawd" . g Z!? 
dę ci powie"; 22.3. me. POLONIA - „Bauda" od c'tranc.) od lat 1111 g. tal im. Pasteura ul. Wi-
czynny lat 16 (pol.) g. IO, 12, 15.30, 17.45, 20 gury l9. 

SC:ENA PROPOZYCJI 14, 16, 18. 20: 22.3. jak 22.3. nieczynne Laryngologia: Sz-p. Im. 

,NIEDZIELA, :U. M~4 

PROGRAM I 

mowy · (W); 18.35 „Swieczka zga­
sła" - Al. Fredro - komedia 
(Wrocław), 19.15 „Słownik wyra­
zów obcych" (W). 19.30 Dziennik 

Teatru powszechnego wyżej PIONIER (Franciszkańska Barlickiego, uL Kopciń· 
CK<>pemdJ<a 8) nleczyn- WISŁA - „Mały §wiatek 31) żywi I martwi" sk!ego 22. 8.00 Wiad. 8.15 J. F. Tel:man - TV (W). 19.5-0 Dobranoc (W). 

:eyn K()biecy. 13.15 (L) Chwila 
muzyki. 18.25 (?,) „Roboty" rep. 
18.45 Aud. Red. EkOd'lom, 19.00 
W .d. 19.05 Muzyka l akt. 19.30 
Humoreski. 20.10 Muzyczne ren­
dez-vous, 21.00 Z kraju I ze 
świata. Zl..25 Kronika sportowa. 
21.40 Dźwiękowe wydanie mie­
S\<JC!!lnika „Jazz;". 22.10 „Miłość 
niejedno ma imię" fragm. 22.40 
„Rozmowy o wychowaniu". 22.50 
„Win.torrelso" Fr. Schuberta, 23.40 
Mel. :iie na dobraillOC. 23.50 Wiad. 

na Sammy Lee" od lat Ir s~~ia (panorama) od Okulistyka: Szpital lm. 
TEATR '7.15 (Traugutta 1) 16 (ang.) g. IO, .12.30, 15 la~ 12 (radz.) g. 10. 12.30 Jonschera, ul. Millomo-

g 19.15 „Pani preze- 17.30, 20; 22.3. jak wy- 15 17 30 20 wa 14. 
•Ówa"; U.3. g. 19.15 żcj 22'3 jak wyże' Chirur1fa I laryngologia 
,Przygody dziP.lnego WOLNOSC - ,;Skarb w POKOJ (Kazimierza 8) dziecięca: Szpital im. 

;.,ojaka Szwejka" Srebrnym Jeziorze" od Niewidzialna mysz" Korczaka, ul. ATmll Czer 

Suita D-dw- na ork. kamera!- 20.00 „Pan Maxym" - film fab. 
ną. 8,30 ,.PrzeikróJ muzyczny ty• prod. franc. dozwolony od lat 
godnia", 9.00 Wlad. 9.05 „Fala 14 (W). 22.00 „śpiewa Wiesława 
56". 9.15 Chwila muzyki. 9.20 Drojecka" (Poznań). 22.15 Nle­
Maga.zyn Wojskowy, 10.00 Dla dzii.ela sportowa (W.-wa, zakopą­
dziec1 słuch. pt. „Pik l Fun!". -ne pr:tet.!l Katowice). 
10.20 J. s. Bach - VI koni::ert * :/o * 

OPERETKA (Pólrux:na 51) lat >1ł2 (NRF) godz. 10, (;kl.) g. U. „Eeho" od wonef 15. 
g. 16 „czarujący Giu- 12.3-0, 15, 17.3~. 20 lat 16 (pol.) g. 16 , 18, Chirurgia 1zczękowo-
llo"; 22.s. n!1>CZY'fl!lla 22.3. ja·k wyzej 2-0· 22 3 Gdy przycho twarzowa: Szp. Im. Bar-

TJ!,ATR ARLEJUN (Wól- WŁO~NIARZ - „Gejsza" dcl k~t;' Cpanorama) od lickiego; Ul. Kopcińskie. 
07,ańska 5) g. 1~, 15 (panorama) od Lat 16 lat 12 (czeski) g 15 45 go 22. 
„Ru1ałeczka"; 22.3. jak (USA), godz. 10, 12.30, 18 20 15 ' • ' Toksykologia: Szp. Im. 

Niedzielne pogotowie telewizyj­
ne ZURiT. Zgłoszenia napraw ,...--------------. 
odpłatnych przyjmuje SOT, A. 
Kości uszki 39, tel. 383"'8 '!1t SO• 
dzinach !1-lC. 

wyżej g. 17.30 15, 17.30, 20 POLESiE (Fornalskiej 37) Biegańskiego, ul. Knia-
TF.ATR PINOKIO (Ko- 22.3. jak wyżej „Bajki" godzina 14 _ ziewicza 1/5, 

pernika 16) g. 12, 17.30 ZACHĘTA - „_Skar!! W „Kapitan Fracasse" 

brandenburski, 10.40 Koncert ży 
czeń, 11.to „Przepraszamy - re­
manent". 12.05 Wiad, 12.05 Wlad. 
12.10 ;,Plamy na mapie". 12.20 
„Radiowa piosenka miesiąca". 
12.50 Gra duet fort.epianowy z 
towarz. sekcji rytmicznej. 13.00 
Melodie roz.r;rwkowe. 13.10 Trans l"ONIJi:DZIAU!JK; D MARC.I\ 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni ..,Spes" 
„Zaklęty kaczor"; 22.3. Srebrnym Jeziorze (pa (franc.) od lat 16• g, Z2.3-
n!eczyl11'1Y norama) od la1 12 15, 17, 19; 22.3. jak wy . 

TEATR ROZMAJTOSCI (NRF) godz. 10, 12.30, żej g. 17; 19 . Chfrur_gla '!'ołu~nle "-
Pałacu Młodzieży l5, l7.30, 20 . POPULARNE (Ogrodowa Szpital un. B1eganskiego, 

(uL Moniuszki nr •-a) 22.3. jak_ wyze' 18) „Pięciu" (pol.) od ul. .Knla~ewicza 1/5. 
g Il Beniowski" ADRIA (P1otrkowskJ1 150) lat 16 g 19 Chirurgia Północ - SWi 

2
2 

3 
· g" 

15 30 18 30 pro- „Rio Bravo" od lat 12 22,3• ~iec°zynne tal Im. Bll!!gańsklego, ul. 
g;a.~ jak 'wyżej' Cl[SA~ g_. .~o, 13 „Slod- soJlJSZ (Płat<>wcowa S) Kn!aziewlcza 1-5. 

PAJllSTWOWY TEATR kie l:yc1e (panorama) „Czarny król" pro- Laryngologia: Sz.p. im. 
:tYDOWSKI (Więckow- ~ 

22 
i 18 (wł.)_ g. 16 gram skład. g. 13.45 Pl.rogowa, ul. Wólczań· 

skiego 15) g. 19.30 'JK. • jak wyzej „zawrót głowy" od lat ska 195. 
wszy1cy moi synowie" CZA 'ki~' (Płonowa nr 4) 16; (USA) g. 14.45 17 Okulistyka! Szpital tm. 

i• . „BaJ godzina 14 - 19 15 . 22 3 · • ' Jonschera, ul. Millono-
~2.3. nieczynny Miłość Aloszy" (radz ) . , . • „Powiatowa 1 

OPERA (Teatr Nowy) ~ l 1 · lady Makbet" (panora- wa . '· • 
g. 10.!!0 „Legenda Bal· at! 4, g. 15, 17, 19 ma) od lat 18, (Jug.) g. Cb1rurwla ł taryngoloc1a 
tvku"· 

22 3 
g 

18 
j k 22.3. n eczynne 17 19 dziecięca: Szpital im. 

WYżej' • • • • a DK~pał'C,Na(~:~!.) ~ ~~ STÓKI (Zbocze) „Spląca Kcne>pnicklej, ul. Spor• 
•• królewna" (pan.orama) na 36-50. 
12, g. 16, 18,_ 20 od lat 12 (USA) g 11 30 Chirurgia szczękowo-

:WYSTAWY 2~·'· J~~Ewy~J , 13.30 „Pierwszy 'dzieti t_wa~zowa: S-z.p. im: Bar-
OSRoDEK'. PROPAGAN• DWOR Old Sto( w. Kall- wolności" (panorama) llck1ego, ul. Kopc1ńskle-

Z TUK (P ski) " rs Jeam- od l 16 ( I ) 15 go 22 
DY s 1 ark S!en e$&ion" Kwintet Ko at po. g.. .30, T k• k 1 gł • C tr 
klewicza) - Wystawa 8 „ ' za 3 m·n 17.45, 20; 22.3. „Pierw• o sy o o «. I en • 
20-lecia. Czynna w g, medY ' " ;, Mó1 ut;, szy dzień wolności" g. Szpital Klinl,czny W~ 
13 18 . zaczynamy ' " wca 15 30 17 45 20 ul. Zeromsk.ego l!3. 

BIURO• WYSTAW ARTY g. lO, 11 • 1~· 13• 14• 15• STYLOWY .:. STUDYJNE Nocna pomoc lekarska 
STYCZNYCH (Piotrkow 16• 17; 1~os~ 20• ~~va• (Kilińskiego 123) „Ognie przyi_muje zgłoszenia te­
ska 102). Wystawa kom 22•3• " K et N na ulicach" (panorama) lefoniczne W god1!. 19 

l
. 

1 
k" h L combo", " wart a- od 1 t 18 ( ) d do 5 na nr tel. Uf•ł4. 

pozyc 1 ma ~rS lC e- mysłowskiego". „Góra" " a - ang. go z; Nocna pomoc pielęg• 
ny Kowalewicz. Czynna 0 lekun ptaków" g lo.3-0, lo.45, 18, 20.15, 1 k dla ł.. d 1 od 10-18. " P 13 14 15 · 22.s. „Safira" od lat 16 n ars a m. o z -

SALON FOTOGRAFIKI 10, 11, ~2, 19 
•20 2l • (ang.) g. 15, 17. F!Lm Al. Kościuszki 48, tel. 

(A struga 2) Wystawa 16• 17, 1 • 'cAl.' Poli miesiąca 81/•" od lat 324-09 od godz. 19-4. 
• . ENERGETYK - „ Swląteezna polllOC le-

fotografiki pt. „~arsza techniki 17) „Krzyżacy" s 16 Cwł.) godz. 19 ltuska udziela pomocy 
wa w moim obtekty- C 1 d .ID1: 12 godz TUDIO (Lumumby 7/9) S 1 wie" czynna codzlen- po ·> 0 ' • „Skradzione plany" od w godz. 10-1.7. "'. ątecz 
nie (e>pr6cz pe>nledzlał- 16, 19.30 . lat 1i (ang.) godz. 15 na pomoc p1elęgntarska 
k6w) w godz od 13 22•3• jak wy~e' Kobieta w szlafroku" wykonuje "ab!egi w godz. 
d 

18 
• GDYNIA (Tuwima ~bJ~ ;;d lat 10 (ang) godz R-17. Nalety zgłasza~ st~: 

o • ,,Hrabia Monte 17 15 • · Sródmleścle - ul. Piotr 
MUZEA •to" (panorama> od lat 22'3 • b;·~ od 5 do „. kawska 102, tel. t'71-80, 

12 (franc.) g. li 11.ao, 0 4 · i~t 16 (franc.) g. Widzew - ul. Szpitalna li, 
MUZEUM HISTORII RU· 16• 19•30 • 17 15 19 30 tel. 271-70; Górna - ul. 

CHU REWOLUCYJNEGO 22•3• „życie raz lJeSZ- TATRY (Ślookiewicw łO) Lecznicza li, tel. •21-7o, 
cze" od lat 16 (po .) g. 0 1 k k 6 „ Polesie - ul. 1 Maja 42, 

(Gdańska 13 tel. 364-42) 10, 12.3'0, 15, 17.30, 20 " Pe un „ p~a w • tel. 303-83. Bałuty - po· 
Czynni; godz. 10-17. HALKA (Krawiecka 3/5) „chmurka • „ „Pierwsza moc lekarska, ul. z. Pa-
22.3. nieczynne „Utrapienie z kozłem" wysta~,towala • „Spor- canowsklej 3. tel. 541-De. 

MUZEUM . WŁÓKIENNI· (skł.) g. 12 „Dial>e!llka towcy • „o„ ptaku węd o!elęgnlarska; ul. z. Pa 
C:I'WA (Piotrkowska 282) przepaść" od lat 14 drownlezku g. lO, 11 • canowsklej 3 tel. 541-96 
Wyatawy: ,;Tkanina pol (czeski) g. 16, 18, 20; 12, 13, 1-4, 15, 18, \7 • • 
ska w zbiorach· mu- zz 3 Echo" od lat 16 „Rachunek sumienia• z MIASTA 
zeum", „z dziejów wł6 c~i.) "g 16 18 20 od lat 12 (poi.) ~. 18, · 
kiennictwa łódzkiego". ŁĄCZNOSC 'rJóz~fóW 43) 20 ·15 ; 22.3. „opiekun Niedziela• ·Poecl ra-
Czynne godz. 111-18. ,,Byłem Montgomerym" Ptaków", „C~murka", dzieccy 0 'R~ji„ - pre-
22;3• nieczynne od lat 12 (ang.) li· 15, .;i;,lerws'l.8 wysta,!'towa- lekcja 0 godz. 19 w Klu 

MUZEUM SZTUKI (Wi~c 1'7; 19; 22.3. „Byłem la ' „Sportowcy .• u?, ble Rosyjskim (WiQckow 

misja z konkursu llkok6w. 13.50 
Koncert dnia. 14.30 „W Jeiiora­
nach". 15.00 „Kabaret morski''. 
16.00 Wiad. 16.05 Przegląd wyda 
rzcń międzynarodowych. 16.20 
Słuch. „Wy:;tęp Pauli Aubriac". 
17.ZO Melodie filmowe. 18.00 Wy• 
nikł Toto-Lobka. 18.05 „Popołud­
niowe spotkanie z muzyką". 18.45 
„Kabarecik reklamowy". 19.00 
Koncert Ork. PR. 19.'5 „w ll;rę 
gu polskiej piosenki''· 20.00 „Ty 
dzień w kraju i na świecie". 
Z0.26 Wiad, sportowe. 20.35 „Ma 
tys.iakowie". 21.05 Radlo-Variete. 
21.55 „Niedzielne wleezory mu­
zyczne". 23.00 Wiad, 23.10 Gra 
Ork, Tan. PR. 

PROGRAM IJ 

8.30 Wiad. 8.35 i.Rad.\oproble· 
my", 8.55 (Ł) Koncert życzeń. 
10.00 CL) Chwila muz. 10.10 (Ł) 
„R~taż na zamówienie", 1-0.30 
(Ł) „Pól godziny z pisarzem". 
11.00 Nowości programu JII. 12.G5 
W!ad. 12.10 Poranek symfonicz­
ny. 13.10 „Technika I problemy", 
13.30 „Moskwa z meloQlą I pio­
senką słuchaczom polskim". 14.0~ 
(L) Aud. „z nią łatwle:I było 
przeżyć". 14.20 (?.) „Przepro· 
wadzka" fragm. 14.35 (Ł) „Pięk 
ne glosy". 15.00 Dla dzieci słuch. 
pt. „opowieść o kulawym bogv 
Hefajstosie'". 15.45 (Ł) Mon·taż li­
teracki. 16.15 (L) Muz. popular­
na. 16.30 Koncert chopinowski. 
17.oo Wlad. 17,05 „o ezym pisz11 
w świecie" a.ud. 17.25 Chwila 
muzyki. 17.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie. 19.00 Rewia p!OllP.­
nek. 19.30 Dwa słuchow. wg no­
wel A. Czechowa. :o.oo Muzyka 
taneczna. 20,30 ,,ze świa~ ope­
ry". 21.00 Dziennik. 21.22 Wiad. 
sport. 21.:15 Koncert estradowY. 
22.00 Ogólnopolskie wlad. sl)or­
towe. 22.20 (Ł) Lokalne wlad. 
spMtowe. 22.30 Gra Ork. .Jazzo­
wa PR. 22.55 Chwila muzyki, 
23.00 Mu-zyka rosyjska, 13.50 Wia­
domości. 

TELEWIZJA 

kowskiego 118) rueczyin- Montgomerym" g. 19 Ptaku wedrowmczku skiego 32). 
ne. ŁDK (Traugutta nr 18) g· 1 18! ;,7 „Rachunek su Spotkan.le z Id!! Ka- 10.15 Film fab". ])7RD pt, „Klown 

MUZEUM ARCHEOLOGI- „Beata" od l{łt 18 (pOl.) m ema g. 13, 2o.l5 mińską i innymi aktora Ferdinand chce spa~" (W). 10.55 
CZNE ' I ETNOGRAF!· godz. 15, 17.30, 20 DYŻ mi - o godz. 13 W Klu- SJ)'l'awozdanie sportowe - W 
CZNE (Pl. Wolności 14) 22.3. jak wyżej URY APTEK'. bie Ludowym (Więckow przerwie PKF (W). 12.45 Sprawo-
Wystawa „Rzeźba ludo MEWA <Rzgowska nr 94) T 

1 
skiego 13). zdanie z międzynarodowych 7,a-

wa wo,. ł6dzk!ego". „Chytry lis" bajki g. 11 Pio~~ ~kl9, g~ań~g~ 9o, Poniedziałek: „Piosen- wodów na.rc!arsk!ch o Memoriał 
Czynne godz. 11-17. „Wódz czerwonoskó- s' a 0 a • er- kę niesiemy wam w da- Bronisława Czecha i Heleny Ma-
22 3 nieczynne rych" (radz.) od lat 12 >< • 146· Nowotki 12• rze" - występy zespołu rusarzówny w Zakopanem, II 

· • 1 R ia Rózy t.uksem!Jurg 3, . k6 k 
MUZEUM KATEDRY E- g. 12, 14, 6 „ ew Oąbrow&k·eg 2ł b urtystycznego LOK o otwarty konkurs sko w (Ze o-

WOLUCJONtZMU (Pa·rk sn6w" (austr.) od 1a·t 1 0 
- • godz. 18 w lokalu LK pane - Kraków). 14.25 „Rzepak 

~i~nki;;r~~~~e w:;~f.! i:.3.g·„ri!ie~czyna w bO 22.3. • '~;E~%~~~y l). narodowe ~~b;,1{,J;;~e ol:lste"T:r·~~;~h~~;.~ 
my e:.Volucji" Czynna telu" (USA) od lat 16 Pl. Kościelny Ił, P101'r- 1 międzynarodowe w (Pozmań). 15.45 Film z serii: 
od god-z 

1
0-:

14 
godz. 16, 18, 20 kowska 67, Piotrkowska kulturze wsp6łcze~nej" „Koń, który m6wi" (W). 18.10 

. • • l MAJA tKJllńskiego 178) 307, Arn:fri Czerwonej 8, - odczyt o godz 18 w „Gosoosia do wszystki~o" - te 
22.3. nieczynne _ „Mezalians" ' od lat 12 Obr. Stalingradu 15, Pl. ł,DK (Traugutta 18). Jeolmnkurs (W). 18.40 ,;Ula z I B" 

'PALMl~RNIA - czynna (weg.) g. 14, 16 „Burza Poko'u 8. „Wiosna, gdy mlalem - tf'kst .Tan W\lknWRki (W). 17.05 

PROGRAM I VI.. FRANCISZKANSE.A ł'7, 
TEL. 551·40 

CZYNNE W GODZ. 12-tł 8,00 Wiad. 8.05 Muz. 1 akt. 8.30 
Kon.cert solistów. 8.50 Porady!""--------------­

TELEWIZJ.ł. 

9.315 „Przygoda" - fitm fab. 
prod. fr.-wł. (od J.at 18) (Kato­
wice). 11.30 Przerwa. 11.55 Pro­
gram dla sz:k6ł: Jc:zyk po!Ski 
dla klas XI „Partltc na instru­
ment drewnla!ly" Stalttislawa 
Grochowiaka (W). 12.25 Prierwa. 
17.00 Dziennik TV CW). 17.05 Fil• 
my dla dzieci: „Dwie bajki" 
prod. radz. „Upalny dzień gą. 
ski Balbin.ki" prod. pol. (Kato­
w'ce), 17.40 „Nasz progra·m" -
poświęcony problemom samOTzą 
du w powiecie ta.."'?lowsklm (Kra~ 
k6w). 18.05 Kimo Krótkich F!I• 
mów 1•v), 18.30 „Eureka" - mag. 
p01J.-naukowy (W). 19.00 „Zespół 
Mantovanlego" - f'.lm (W). 19.30 
Dziennik TV (W). 19.50 Dobranoc 
(W). 20.00 Wiadomości dnia (Ł6dt). 
20.20 „w targowym kalejdosko­
pie" - reportaż z Targów Kra­
jowych w Poznaniu (Poznań). 
20.45 Film z serii „Scotland 'Yard" 
„Kibice" (W). 21.10 12 lekcja jęz. 
an~. !Łódź). ~1.30 Teatr TV! 
„Miłość don Perl!mpllna de Be-o 
listy" - Federiko Garcia LoTca 
(W). 22.15 Dziennik TV (W). 

,praktyczne dla kobiet, 9.00 Aud. 
„Kogut 1 perła". 9.30 Mou-ika 
me·lod!i. 10.00 „Julian Marchlew 
ski" - fei. 10.20 Poranny kon­
cert. u.oo .111w. „Fabryka &iły i 
światła". 11.30 Fąntazja na tema 
ty do filmu „Kubańscy kozacy". 
11.40 ,,Na swojsk11 nutę". 12.05 
z kraju i ze świata. 12.4, „Rol­
niczy kwadrans". 13.00 Aud, 
„ Uczymy się śpiewać". 13.20 Ka• 
lejdos.lcop muzyczny. 14.00 ;,Gór­
niczy zakon" fragm. 14.20 Ke>n­
cert ch6-u PR. 14.45 Utwory S. 
Pro.kotlewa. 15,00 Wlad. 15.10 
„Poniedziałkowe spotkania", 15.30 
Melodie i piosenki. 16.00 Skrzyn 
ka Ubezpieczeń Dobrowolnych 
PZU. 16.05 Książki, które na was 
cze·kają. 16.35 Program młodzie­
żowy 1,Nam nie jest wszystko 
Jedno". 17.03 Muzyka. 17.U Ty­
godnlowY felieton Red. Spoi. 
1".30 Dla uczniów słuch. pt. 
„Cz€rwony krążek". 18.00 Wiad. 
18.05 Koncert dnia. 19.00 Kurs 
Jęz. angielskiego. ·19.15 „Naukow 
cy - rolnikom". 19.35 „Z dzie­
jów -P f'. 20.00 Dziennik •• 20.26 
Wiad. sport. 20.35 „zespół Dzle­
wlł1tka". 20,55 Melo<l.ie francus­
kie. 21.05 Koncert. :n.40 S;tklce 
A. Rudr.lckleeo. 22.os o. c. kon 
certu symf. 22.46 „O mikrofo· 
nie, bratkach i poczuciu humo- Ił•••••••••••••• 
ru". 22.53 Melodie rozryw'k:owe. 
23.00 W!ad. 23.10 Gra Eespól 
„Warszawscy Stompeirsl". 23,25 
Mel<idie rozrywkowe. 23.40 Mu­
zyka nocą. 

PROGRAM JJ 

W dniu 18 marca 1965 r, 
zmarł 

Władysław Osiecimski 
ADWOKAT 

W Zma.rłym adwokatura 
trael za.cnego człowieka l do­
§władezonego pra.wnłka. 

8.30 WLad. 8.35 ,,Fala SG" 8.45 
Chwila muzyki. 8,50 Gra Polska 
Kapela. 9.20 Uniwersytet Radio­
wy. 9.40 Gra E. Calve.rt - trqb· 
ka. ?.50 Publlcy~yka międzyna-
rodowa. 10.00 Zespoły I ~ollścl w Cześć .Jegq paml„cU 
reoertua.rze rozrywkowym. 10.30 "' 
,,w Jeziora111ach". 11.00 s. ftach RADA ADWOKAl'<'lrA 
manlnow: Soinata wiolonc:i:elowa. "'"" 
11.45 „Nasze sprawy codzienne". w LODZI 
12,05 z kraju i ze świata, 12,25 •••••••••••••rl 
Muz. lud~wa. 13.00 (Ł) ;,B!lans 
kadencji" - rep. 13.10 (Ł) Aud. 
„Nauka - praktycP". 13.15 (Ł) 
Chwila muzyki. 13.20 „Zmierzch" 
f,ag.m. 13.45 CL) Inf. dnla. 13.50 
(Ł) „Z nią było łatwiej prze­
żyć" aud, 14.10 (Ł) Muz. rozryw 
kowa. 14.30 (?,) „Wspomnienie o 
pewnym redaktorze". 14.45 „List 
ze !!;ląska". 15.00 Studenci Państw. 
Wyższej Szkoły Muzycz.nej w 
Warszawie przed mikrofonem. 

Dnia 19. W. 1965 r. 1maTł 
po dlugiob I ciiiżkicb oler­
pienła.ch, opa.trzo.ny iłw. 11a~ 
kra.mentami 

s. t P. Jan Skrzybalski 
nauczyolel zawodu S7Jtoly 

dla Dzied Głuchych 
w Łodzi , 

l(odz:. 10-18. nad stepem" (panora· 20 lat" - spotk<:inie ~ .. F,dukncji cin~ dal.•zv" - reoor-
zoo (ul. Knnstantynow- mal. od lat 16 (jugosl.) DHURY SZPITALI Piosenką o godz. 19 w! t11ż ('W). 17.25 .,Delikatesy" -

ska 6/10). Czynne '>d g. godz. 18, 20.15 . . • Klubie Studentów (Piotr pre>!(ra·m rozrywkowy (W). lR.20 
8=!1ł (k~ do, 15),, 22.3, „Na tropie poli• S:r.pital mi. M. Madu- koWllką '.n), „Ludzie i 2ldarztmia" :ep, fil-

Po«rzeb odbędzie się ilnla 
22. III. br. o r;odL 16 • ka­
plicy cmentarza przy ul. 
R:t.gowskiej, o czym zawii 
tlamia znajomych I pnyja­
c;ół RODZIN A 

1".30 Dla d2leci słuch. pt „Nie 
pozwalam". 16.00 Wiad, 16,05 Au­
dycja Red. Spol. 16.1~ (?.) Kon· 
cert. 17.05 (Ł) Komun!lcat Toto­
Lotka. 17.15 CL) o.Male zespoły 
!nstrumen.talne". 17.30 (t.) Akt. 
lód1.kie. 17.46 (Ł) „Wieczór w 
klubie" -: rep. 18.00 (L) ~M~a~g~a~-~~~~~~~~~~~-~!'!~i 

DZIENNIK LODZKI m: 69 (568'7) i 
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I f ł m ZDS OO ){S S ich O 
Rudkowskim Kielich spot.ka się z 

Wczomj w OSitatnim dniu 
elJiminacyj.nych walk indywi­
duaJ.nych mistrzostw bokser>­
sk.ich okręgu łódzkiego nie 
:zia.notowaliśmy Większych nle­
spodZlianek. Na ogół wygr-yiwa­
li :liaworyci. Tym razem po­
:ziilO!Xl walk 7Jll.0czruie się popra­
wił. SądJZimy, że d'Zisiejsze 
spotkamfa fi!llałowe będą 
atrakcyjne. 

ZestaWliJenia pair finałowych: 
w. musza Drożdża! (Widzew") 

- Oich.acki (Gwairct.a) 

w. średnia Sk·ow'rori (Budow-J Początek dziis:iejszycb 
lami) - Tomasiewicz (Gwar- ł6w o godz, 11 w hali Włók­
dria) niarza w Pabianicach. Po każ 

w. półciężka Guziński (Wi- dej walee mistrzom i wice­
d:ze w) - Karolak (Wddziew)· mistrzom wręorone · będą dy­

w. cięiika Garbrcrczyk (Gwar pl.omy ŁOZB. Ponadto WKZZ 
dia) - Józefowicz (Gwardia). ofia'I'owla.ił na.grodę l"ZECWwą 

O pojedynku Drożdża.la z dLa in.ajbardziei obiecującego 
Ckhaclcim nie trzeba chyba pięściarza. WZB - dla na.j­
dużo ipisać. Obu zawodników młodszego zawodnilka mi­
znamy. Ostatn!io zwyciężał Ci- strzostw. Tmecia naigirodla -
chacki w spotkaniach ligo- WKKFiT dla reprezentanta 
w)'ch, gdy Drożdżal wakzył w.ojiewódd;wa. 
jeszcze w Legii. MisiirZJOWlie Łodz:i przed wy-

PRZED WYBORAMI 

• Glosujemy w 372 obwodach • Wybler1111y: 
posłów - w dwócłl okręgach; radnyc~ 
w dwudziestu dwóch okręgach ~~~;.zn1~~

1

~~ wy; 
-

pos=egolnych pose.9J-....„ 
Jak w.fadmno z Jrońoom ma.ja. przysta,pimy do wyboru posłów -------------­na Sejm PRL orarz; ra.dlnych do Rady Narodowej m. Lodzi. 

Decyzją, Rady PańSillWa. 
Lódź rpodi2l1el<Yna :IJoStała na 
dwa Oika:"ęgi d!l:a wylboców po­
słów na Sejm: olkręg V obej­
muje Polesie i Baibuty, a 
dkiręg VI - Górną., Widzew 
i Sród.m1~cie. W pierwlSIZYID 
z niclJ. prizewidit.11je się 5, a w 
drugim 6 marul.atów p.oseil­
slcich. 30 bm. na• sesj~ RlN m. 
Lodzi JPOWObane msta!llą ko-

mils1j.e wybarc.ze dla obydlWU 
o.kręgów. Waoc-t.o p-Od.klreślić, że 
obwody glos1ow.a!ll1ia w wybo-
11."acil ·ipoolów będą wspól!lle 
z obwodamrl. w wyborach 
iraJdinyoh. 

ŚWIATOWY 
DZIEŃ INWALIDY 

w. kogucia Cz. Ławski (Wi­
<lrzle.w) - Radzikoiwski (GW2r­
dia) 

Trudno jest pl."Z€sądzić, czy jazdem na. turniej o mi-strzios­
stanie do pojedynku z Ław- two Polski do Krakowa zosta-1..--------------, skilm korutuzjow;,iny Radzika.w- ną zgrupowani w ośrodki! 

Również decyzją Ra>dy Pań­
stwa pod:zi€il.ono Lódź na 22 
()!kręgi w-yibOlrcze d!l.a p'l."Z€1J>ro­
w.aidzenia wyiborów raidinych oo 
RN. LicZJbę mdnych ustalo­
no na 120, a więc o 10 wię­
cej nJilŻ w mijającej kadencji . 
Polesie posiadać będ:zii·e 4 okirę 
gi z 22 mamdaltami., Górna ~ 
5 okręgów z 29 maindatami. 
$ródm.ieś<li·e - 5 oik:ręgów z 
26 maindatami i Widzew 

Już po raz ~ obcho­
d7Jony jest pod p111ia"Olll3t~ 
Międzyna.rodiJWe,1 Fed~Jl 
Inwalidów Pracy I CY'W11-
nych (FIMITIC) Swi~ 
Dzień Inwalidy. W tyil1 ro­
ku przypadł on na piell."WISrl.y 
drziień wtiosny - 21 ma.rea. w. piórklowa Osibrowski (Con­

cordiia) - Kall."dias (Gwa.rdia) 
w. lekka Grzegorzewslkii 

(Gwardia) ~ Borkowski (Bu­
dowla·nd') 

w. Ielclropo!śred:nia Kielich 
(Gwall."dia) - RU<ik.owski (Wi­
dzew) 

w. p6łśredind:a ~Statni~czyk 
(Wddr2lew) - Fla:mnan (Gwar 
dlia) 

w. tekilrośredlruia Łojkiewicz 
(GWtall."dia) ,... Królikiewic-z 
(Concordi~ 

ski. Głos decydujący mieć tu sport.owym Gwa<rdid. 
będzie leka.rz. Ja. Nie. Dobrze zia.pow.iadający się 
wychowailllek Piórkowskiego, 
Borkowski stoczy pojedynek 
z GrZJegOil."zewskim. Trze~a tlo­
dać, że BorkiQIWsk:i ~ wiel­
ki talent. 

Naijciekawiej zapowttetla się 
walka Kie1icha z Rudlkow­
skim. Na1r€Szc:ie były mistrz 
Polski juniorów Rudk<OW­
Siki mieć., będzie poważnego 
rywaaa. 

Zeszłoroczni 
mistrzowie boksu 
W iro!ku 'Ubiiegfym mistll."zJami 

Lod7Ji. w boksie w pOISIWZegól­
nycll. wagach bylli: 

CICBACKil 
STOLARZ 
SĘK 

Umiemy zwyciężać równieź w hali 
KRA.JEWSKI 
STAN1ASZCZYK 
JOZEFIAiK 
MISIAK 
STAliiCZYKOWSKI 
JÓZEFOWICZ 
KUBACKI PierlwSzy OOkitwy 'Występ le\kw 

ko.atletycznej reprezentacji Pol­
ski zakońazyi się jej pełny.ro 
s:uikeesetn. 

• • 
sztafeta: t, 3, 2 ł I o~e­

nie hali: 1) PolskJa (Lipkowski, 
Badeński.; FiliipiUlk, Foik) 
3.2.1,l, 2) N.RF - 3.~,5 

1eszkancv Poles a 
~~s 1 

~ańcy Poleslia ofi:a;ro­
wali w ciągu uib. roku na 
SFBS 6.937 tys. 2'Jl:, wylronu­
jąc - no pr.oc. :plalllJU zbiórki. 

Naj<więcej zebll".aly za.kłady 
pracy. 10 n.aijofiaratiejszym za­
kładom jpr.ey.znaruo dyplomy 
u'ZM!llli.ia.. Są to: ZJPW im. 
Reymonta., MZBM Lódź-Pole­
lllie, Wytrwómia Fiillmów Fa­
buQaimych, Praedl'I.. Tiraru;ipOJl'tu 
Hamidilu W•ewnętlrmegio nr 3, 
WairzyWa, Owoce i Kwiaty, 
PWN Zali GT.aificrime, Lódlz­
ikie za.kl. WYll.". Papierowych, 
Za.kŁ M'ięSl!le, ZPW im. Bar­
lilC!kiego i 'ZPW im. Gwardii 
LJudow.ej. Dypl<0my te Wil:ęczo 
no w sobotę na plenrurnym ze 
braniu Jwm:itetu SFBS Pole-j 
silli. 

(k) 

3 <Jikiręgi z 14 mandatami. 

Z tej okiarll,ji Zarza,d W~re,. 
wódzkli ZJ~ZWI!\Z.. 
ku Emerytów, ~0'1V, 
Inwailidów, organjw,Je 23 
marea o giodrnlnie 18, Ul"O(lllY­
ste 7JebraniC m:łonkÓ\\' 'IV 
świetllcy poczrowoow . C~­
wtima 38). Po ea:ęścii ofiQa~­
neJ spoit>kialnJia oo.~e Slę 
c:zęść all."tysty~ 

Cale miasibo ipodizieione 211>­
stanie oo. 372 obwody gloso­
wain:ia, 'WISpÓlne w wyborach 
do Sejmu, Rady Narodowej i 
dzli.ela1'i.CCJ1Wycll. 11."ad narodo­
wycll.. Ustalono, że liczba 
11."adnydl. posiziczegól!llyOO DRN 1~-----------­wyn~ć będzie od 50 do 80. 
Podziai miasta nia obwody gl:o 
510W<lllliia doik<mainy l:>ędz,ie w 
opall'ciu o ;podział na komiitety 
blokowe, liczlba mieszkańców 
w obwodzie me morż.e bowiem 
prookraczać 3 tys. Wśród wy­
mieniO'.llych 372 obwodów -
23 będą miały ch.a;rakJter 
zamlk!ruięty, mieścić się będą w 
S2ll>i talach, rz;a.k.J:ad:acll opie'k:i 
sp-01eczlnej iltp. Podz:iait na 
okręgi i obwody podany bę­
dl:zie do pllJJbliozm€lj wiadomoś­
ci w odlpow.iiedJnich obwiesz-

11N ie trzeba 
się zarzekać'' W pierwszym Oifitja.lnyrn mię-­

d2ypań&twowym meczu roze­
gTa!ll.V'Ill w DortmUJndzie nasza 
drużyna ,pokoo.ała NRF w k<m­
J«Irencjach mężczy.zin 86 :71, a 
w kon:kuren.cjaeh ko,bieeych 
62:st.. 

.Jest ro :ziwyeięs!l/Wo tym cen­
l!li.ajsze, że \Przecież Polacy rue 
iprzygotCJIW)'Wa:li się d<> sezanu 
halowego. Czołówka miała za­
ledwie killlika startów kont:rol­
nych maz uczestniczyła w kil­
ku miityngach zagr.a.n.ic=yeh. 

800 m kobiet: 1) Gleichfeld 
(N) - 2.11,6, 2) Lucza:k (N) 
2.11,a.., 3) Noiwakowska (P) -
2..lZ,3. 

wzwyż: n Bieda (P) - 1,'ro, 
2) Hans (N) - 1,61 3) .J~ińslka 
(P) - 1,61 

w dat: 1) Salllder (N) - 6,02, 
2) Ktr.szenste.iin (<P) 5,98, 3) 
SaJłacińska (P) - 5,96. 

PIŁKA NOŻNA. Sta:rt ~ Gór­
nik (Thcxrez) II liga żeńska go­
dzin.a 12 sta<lio<n ina .Ju.Malllowie . 
o godz.' 10 przedJttlecz juniorów 
Start - Polonia (!Piotrków). 

PLEBISCYT 
na najpopularniejszych śpiewaków 

M·usiset naJeży do a.w_f<J!/"ów; 
kmych sz>t>wki w!f(PlldAIJ4 . ~ 
S>lwn<IJle na etJora:nie teleWlZlfJw 
nyim. LeJoTwść i celność Ję~w 
ka; z>więz?.o·ść sformtt~a.n, 
wa:rtka. i za.silwklujq,ca a;k.<:Ja. 
oto cechy jego lwmeidii.; . k tó ... 
re zawne oglqdwmy z wze~kq 
przyjeminofolą. Nic też .dw w­
nego, ze ;,Nie trzeiba się za­
rze1ka.ć" bylo oczeikMJ)ane 2' 
zainteireisowaniem • 41IO m: l) Badeński (P) - 49,3, 

2) .Juettner tN) - 50,1, 3) Mauel 

4 X 1 okrążenie hali: 1) POil­
ska (Góreoka, Gerwin, Kirszen 
stein, Kłob1likowska) --: 1.J.9,5, 
2) NRF --: 1.19,8. 

(N) - 50,l ------------

SIATKOWKA.. Start - ~olo­
nla (Świdln.i.ca) I liga .żeńs:ka go­
dzina H, ul. Teresy 56. Liga o­
.kręgowa .żeń.sika: Start lb - Wi­
dzew god.z. 12.3'0 ul. Teresy 56, 
LKS - AZiS godz. 10; ul. za­
kątna 82. Klasa A męska: Wi­
dzew - LZS Dobiroń godz. n.ao 

W związku z licznymi telefo­
nami naszych Czytelników, że 
nie zdążyli w dniu wczoraj­
szym nabyć" naszej gazety -
zamieszezamy d~ś po raz ostat­
ni już ku.p001 u.powamiający do 
wzięcia udziału w plebiscycie 
ogł.oszonym przez TPL l prasę 
łód.7.'l<ą 'rui najpopularniejsze pa­
ry śpiewaków-solistÓW Opery 
i . Operet!ltj. 

1.500 \ID-: '.!'.) Brehmer ~ 
3.55,1, 2) Tkaczyk (.P) - 3.55,7, 
3) Sctl'Ulte (N) 3.56,0 

tróiske<k: il) Sauer ("1") - ~S,91, 
2') JaskólSJki (P) - JS,77., 3) 
Szczepański. (P) . lS,27 

kula: 1) Koonax (P) - ~.38, 
2) BiJrlenbach (N) - · l'Z,86• 3} 
So!;gómlJk (P) - 17,BD 

Porażki mistrzów 
olimpijskich 
W międzynaTodowych z.aiw<>­

dach leklkoa'1lletyCZ111ych, kttóre 
odbyły się w hali OlevelaJl.d (w 
stanie Ohi.o)., doszło do dwóch 
Diespodzi:alnelk. Mistrz olimpijski 
z Tokio w biegu na 5 tys. m 
Bob Schul (UiSA) S·ta!ritujący w 
biegu !Il.a 3 mHe, musiał zad-O<Wo 
llć się drugim miejscem; podob 
nre jak zkny medalistą oliJD<Pij­
ski w biegu na 10 tys. m Bill 
Mrlls, który zajął drug.ie miejsce 
:w biegu na l milę. 

Na dysta!llSie 3 mil triumfował 
kanadyJczyk Dave Ellis, w cza­
sie 13.57,0, wy,przeclzadąc Sehula 
o ak. 4 metry. Milę wygiral Jimim. 
Grelle (USA) w czasie 4.10,0, IPO 
zaciętej w.a.kle na fini&u z Mill 
sem. -
Je zez 

• wyc1 
jedn 

Iwo 

O Memoriał 
Br. Czecha 
i H. Marusarzówny 

w halli Widz.ewa~ · 
TENIS STOŁOWY: Klasa A: 

AZS - Stacr,t ~Qdz. 10, ul. L,u­
mulnby 22 i Energety'k - Le­
chia (Tom.) godz. 10, ul. Tuwi­
ma 56. 

LEKKOATLETYKA: Zaiwody ha 
łowe Szkol'l1ego zw. SJP<>rt. 
(wo<j .) godo:. 11, ul. Pó1nocna . 36. 
PŁYW ANIE. zawody słuZby 

wirowia, basen na J-.uua.no<Wie, 
godz. 14. 

BOKS. Lndy.wi<l'lla!ne mistrzo-

Przyp<>.minamy; !!:e wypełnio• 
ne kupony przesłać należy do 
redakcji „Dziennika Łódzkiego" 
(Piotrkows.ka 96) do dnia 22 
marca. . 
Wśród uczestników plebiscy­

tu rozlosowane będą nagrody 
ZAKOPANE (.PAP). Sobota -

drugi drueń międo:ymairodowych 
zawodów n.arciairskich o Memo­
riał Bronisława C.zecha l Hele­
ny Mar-usairWw<ny roz.po.czął się 
od skoków do kombinacji kla­
sycmej. 

stwa oklręgu. Pabianice, haUI Wl<'>!mdarza. G'O'dz.im 11. -________ .,..,..,..,..,..,..~. 

POO.acy; po pią•tl<>Owyim. biegu 
na 15 km byli .przed skokami w 
dobrej sytuacji: Legierski oku­
pował 1 miejsce, Józef Gąsie­
nica był 5, a Fied<llr 6. Poatiewa!i 
cała trójka doQrze skacze, ocze­
k1wano, że na średniej Krokwi 
potrafi ooia od~przeć ataki ko­
alicji zagranic7lllyeh gości. 

Bałuty chcą mieć pływalnię 
i sztuczne lodowisko 

Wyniki kombinacji klasycznej: 
1) Legierski (Polska) 469,91 pkt. 
2) Fiedor (Polska) 469,24 pktt. 
3) Oleksa•k ~CSRS) 4'55,99 pkt. 
4) Gosienica (Polska) 444,32 pkt. 
5) Gron Gąsienica (P) 437,83 pkt. 
6) Bayer (CSRS) 434,29 pkt. 
7) Kuroc:zika (Pols.ka) 430,22 JPk~. 
8) Koezkin (ZSRR) 429,35 ,pkt. 
!ł) AII1isiforow (ZSRR) 425.71 pll;t. 

10) Scherueł>l (Al.llStria) 41!1,55 pkt. 

Która 

Przydałoiby się w Lodzi wjęcej 
pływalni, no i jakieś . O'llWarte 
sztu02J!le lodowi.S'ko, gdyz jedyne, 
jakim dysponujemy w Pałacu 
Sportowym nie jest w ~ta<ni_e za­
spokoić potrzeb hokeJ.Stow i łyz­
wiall"Zy. 

Budowa taikich <>biektów ~­
towych jest ba:rdz_o .kosztowna, 
toteż nieip.rędko się ich docze­
kamy, lecz wiele da się osiąg­
nąć, gdy powiążemy in.terasy go­
spodarcze naszego miasta ze 
s.portawymi. 

Dla przykładu: działacze spor­
towi dziel<niJcy Bałuty . s~u7 
ją. że budowy Elekt_roc1epło~ 
III i Chłodni na Za.bieńcu. ~<>z­
na by wyk(Xl'Zystał częsc1owo 
dla i<nteresów sportu. Przy z dyskobolek 

pobiie rekord Waisówny? 
Dom~-·-~k Na liście r~tek: Lodizi 400 rn ;;.; 58,3 - wi-

figuruje Jadwiga Wa;jsi-Mall."cin- (L500KS) m - 1.18,0 - List (Sta.11."t) k~"""'"-. J~1· reloord us'tain<l'WlO-" •• """"' ~ 800 m - 2.U,4 Dominiak ny w 1936 r. w Berliinlle, pr.ze-

EC III iprzewidzia111.e jest Ur>zą­
dzenie dwóch zbiorników wod­
nych dla celów przeciwpożairo­
wych, a przez połączenie ich w 
jeden można by go wyko.rz_y­
stać na kąpielisko i pływa'Lrnę. 
Zdołano już za·i!ll;te.resoiwać tym 
pomystem budoW'!liczyeh EC III, 
eo więced; zyskać n.aiwet ich 
przychy1ność. 

Teraz kolej na wypowiedzenie 
się władz sportowych, bo berz 
ich 1pOmocy się nie obejdzie. ~a 
szym zdaniem wskazame jest, że­
by LKKFiT bliżej zain.teresowal 
się tą sprawą. Istnieje przeeier.i: 
szansa uzyska<n.ia dła Lodzi ba­
senu pływackiego, brak których 
tak dotkliwie odczuwamy. 

Projekt budowy sztucznego lo­
de>wiska.L otwa:rtego, pro:y Chłod­
ni ina zabień-cu jest również ze 
wszech miar godny uwagi. Moc 
jaką dyspol!lował będzie Chłod­
nia nie wystarczy co .prawda na 
zaimrooenie płyty 0 przepiso­
wy-eh :ro'limiaraeh, lecz ca.y nie 
przyda się nam mnie.Jsza, zwła­
SzetZa w d.ziellllicy tak z.alu.dnio­
nej, a tak niedostatecznie wy-

(m. in. 3 książeczki 
wkładem po 500 zł). 
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Barbara Bm-rna.nn przygo­
ito<Wa.l.a szif:ukę swa.nnie, al e 
bez S>POCjailnego naikladllL tele-­
Wizyjn.e<J inwencjti., -raczej j.a;}c­
by na scenę. Jedmoliitość przed 
$·tawieini a ucier.Pła I.a z powo­
diu faita·lnego defektu technicz-­
n.eigo, przez co zm·uszo·no nas 
do ogl4.dan.ia I aktu 2 -razy. 
Osl.abi.bo to nie tyLko wraż~ 
111ie Widzów, (]J/e chyba po­
mi-esza•lo również szyici allvto­
rom; wdal się w .s.pek.takl 
elemiewt -rozprężewla. 

;,Trzymaly" przedsta!Wienie 
Waonda Cłz.wia~kowska. i Han­
na Bedryńsika., które potrafił'.} 
wyd.obyć z tekstu mussetOUJ<. 
~ki wdzię.k . Wojciech Pi lar­
siloi i B<J<h.da.n May nie byli 
chyba z.byt szczęśliwie dob-raw 
ną parą, wiele perełek. tekstu 
za.gubiło się w . ich .a,w,wgach. 
„.os-ta1:eczl'IM jednak, mimo 
,„wpadeik" technicznych i gry 
nie we wszystkich partiach 
00.Sk<male>j, zwycięźył Alfre<t 
de Musset, jeden z tych twór„ 
ców, lctx5rych natura obda-rzy. 
la hoj~ t-alentem i dowcj,. 
pem. 

J. BRYSZ 

Ha spotkaniu z Piosenka w Teatrze Muzvcznvm 

„w SINĄ DAL" ••• 
W poniedziałek, 22 bm. o go­

dzinie 17.30, w sali Teatru Mu­
zycznego (ul. Pótno-cna 51) od­
będzie się ros „Spotkalllie z poł 
ską piooen.ką", którego ucze­
stnicy będą się uczyć żartobli­
wej piosenki z repe.-tuaru Igi 
Cembrzyńskiej i Bogdana Ła· 
zuki „w SINĄ DAL" pióra 
Janusza Kondratowicza, z mu­
zyką Jerzego Matuszkiewicza. w programie nauka piose'llkj, 

konkursy z nagrodami dla ama 
torów oraz koncert życzeń. 

Spotkanie orowadzi red. Cew 
zary Juszyński, uczy i śpiewa 
Zbigniew Płoszaj, akompaniuje 
rozrywkowy zes.pół i.nstrumen­
ta·l:ny pod dyrekcją Czesława 
Majewskiego. 

w Klubie Dziennikarza 
tr'Wlal do dnia dzi\S!iie}srego, co {LKS) Siatkarki sta!l'tti odniosły iko- nJerz;byt chwaJebnie św.iiadczy o 80 m pl, - 11i,1 lej.ne zwycięstwo. noziQllltie ~ naszyoh (LKS) 

posażonej w obieikty spoTtowe. (lllllll•••••••••••••I W poniedziałek: 
Spotkanie z literatami 
we wtorek: 

Drużyna Babwt jest rewelacją elk. W dJa!l ...; 6,00 drugiej rundy rozg.cywek ligo- dyskobol (LKS) wych. Trzy konkiuJrienicje 'I!lail.e!ią ~o Wzw-yiż _. 15.? Po wspa<ni.ałych meczach z Teresy Wi-ec:rorelk-Cieylej, kto- ł ) AZS A WF i Legią, poko.nane zo 'l."a na i"""7" I.ku swojej ka.ri<ery (Spo em stały z--"""'y w Gdańsku, a ,.,~........., '-~- Kula - 14,2 """~ s-nortowei s1tall."llowaJ.a w """'" - 1 · k:n · ) wczoraj łodzianki wyg:rały 3:0 .,.. (W o ttairz (15:2, 15:12, 15:10) z Odrą (Wro- wach LKS. Dysk - 46,22 - WajlSl-Ma!l"cin-cław}. Mecz był cicI<:awy i S·tał '11rzooie ZnaJThe n13Jzwislro w kowska (Sokół Paibi.aniioe) na dobrym poziomie spor.tO<Wym. Polsce - to Salacińska. Jest Oszczep - 50,55 - T:aaikowska w po<Zostałych spotkaniach li- ona rekordzistką w biegu na (LKS) gowych AZS AWF - Częstoeho 200 m i w slook.u wzwyż. X 100 497 D.alk<>w-wianika 3•:0 (15:6, 15:11, 15:10), Ko 4 m :- • - . . lejarz (Kat.) AZS (Gdańsk) O!to taJbela iakituiail.111yoh rek.or- sk•a, M:aitUSil.ak, Dudkiewicz, 3:0 (15:7, 15:5, 15:6), Drukarz dów: SłQ!ll~.a. (Spall."ta) (Warszawa) - Polonia . (Swidn~- lOO m _ tt 'I ...; W!iJec:rJOJrlekl 4 X 100 m - 48,6 - Sty!r'ćll!l-ca) 2:3. Mecz trwał dwie god~i-

1 
(LKS) ' ka., $miech'Ull."a, Dmęciok>wska, ny. Oto wyniki w .poSIZCZegol- . 1 . ,,.,~,..__,....,.t.. p· ~ 1.1>~ezen.tac·a Lo--nych setach 14 :16, 15:.lli 15;12, 200 m - 2~ - """"""-""""""a 1'? ,~~v• · J 7 :1;;, 1s :11. (Spdlern) d'łli.). 

Wieoz.arek 

Salłacińsika 

Red. W. Domański 
w Klubie Dziennikarza 
Red. W, 

n1ikarzem, 
w hokeju 
hip.pice. 

De>mański jest- dzien­
który specjalizuje się 
i świe;tnie zna się na 

Osta1tnfo był oh w Fin·lal!lidii na 
hOlkejawych mistrzostwach świa­
ta. Oddział Łódzki Klubu Dzien­
nikarny Sporto•wych za,prosil 
ired. W. Domańskiego do Lodzi. 
Podrz<ieli się Olll wrażaniami z mi­
str.zootw hokejowy.eh w nadcho­
dzącą środę, Z4 bm. o godz. 17 
w Klubie Dzienllliikarza w Łoclz.i 
przy Uil, Piotl"kows:kiej 96. 

S.tP. 

ZOFIA SKRUTKDWSKA 
ur. w 1878 r. 

wdo·\\la po ś.p. Janie, em. płk. 
W.P„ była nauczycielka ukół 
łódzkich, opatrzona św. sa• 
kramentami zmarła po dłu­
)l"ich i ciężkich cierpieniach 
w dniu 19 marca 1965 r. 

Pogrzeb oclbędzie się w dniu 
23 marca br. o godz. 16 z 
kaplicy cmentarza katolickie­
go przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku 

SYN, SYNOWA; 
WNUKI - poza kra.jem 

i RODZINA 

„Kino przy półczarnej„ 
W poniedziałek, 22 bm. o go. 

dzinie 16.30 w Klubie Dzienni­
karza odbędzie się spotkanie 
łódzkich księgarzy z Janem 
Koprowskim i Władysławem 
Rymkiewiczem. 

we wtoreik, 23 bm. o gOdz. 
16.30 „Kino przy półczarnej" 
zaprasza do obejrzenia w Klu• 
bie Dziennikarza „Polskiego pro 
gramu na festiwal w Oberhau• 
sen". 

Dla posiadaczy kart klubo­
wych na obie imprezy wstęp 
woiliny. 
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